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Po raz 29 zjadą w tym
roku do Poznania — w

dniach od 12—26 czerwca
— kupcy ze wszystkich
stron świata. Jak dotych
czas, na nie zamkniętej je
szcze liście figurują wy
stawcy z 53 państw, w tym
po raz pierwszy swój u-

dział zgłosili kupcy z Afga
nistanu, Ghany, Gwinei-
Kuby, Nigerii, Panamy i
Togo. Jest to więc cyfra re
kordowa i wszystko wska
zuje że tegoroczne, XXIX
z rzędu Międzynarodowe
Targi Poznańskie przewyż
szą swym zasięgiem i roz
miarami wszystkie, dotych
czasowe imprezy handlowe
organizowane <v Poznaniu.

Ponieważ tegoroczne tar
gi zapowiadają się pod
każdym względem rekor
dowo, warto odnotować
zatem i inny fakt świad
czący wymownie o wzra
stającej popularności na
szej wielkiej imprezy han
dlowej.. Po raz pierwszy,
mianowicie, w historii Mię
dzynarodowych Targów
Poznańskich kraje pozaeu
ropejskie, stanowić będą
wśród wystawców zdecydo
waną większość. Coraz wię
cej zgłasza się też na MTP

kupców z krajów afrykań
skich. Łącznie zaś w Poz
naniu zjawią się przedsta
wiciele świata kupieckiego
z pięciu kontynentów.

i Ja«
Można by prezentację nowego

magazynu ilustrowanego „Ty
1 Ja", zacząć np. od zacytowania
tytułu: „Czy żona długo może być
kochanką męża?”, aby wystarcza
jąco zafrapować czytelników. Ale ;
oto obok artykuł o tym, co począć Stwie powinna
z piegami, a tuż za nim ,,i» wio- szybkość na krótkiej i płaskiej
sennych przykazań ogrodniczych" ■trasie.
1 kilkanaście stron mody polskiej, I Przyjazd pierwszych zawod-
wioskiej, paryskiej, zbiór uwag *1 njjęów do Bratysławy spodzie

wany jest ok. godz. 18 czasu

warszawskiego. Lotne finisze
znajdują się na 56 i 101 km.

utro Kraków będzie Pofl
wpływem układu wyżo
wego. Pogodnie, w ciągu
dnia rozwój chmur kłę-
blastyeh. Rano słabe za
mglenia. Wiatr zachodni
i północno-zachodni, o

prędkości 3—7 m/sek.

Temperatura plus I do

włoskiej, paryskiej, 1
n. t., jak zapobiec nerwicy i pięk
ne opowiadanie. A jest tego tyle
na 89 stronach, że to istna wę
drówka, a tym bardziej pasjonu- .
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jąca, że hojnie rozpostarty wach- I Na starcie zabrakło naszego
larz tematów daje obraz estety
cznie i z polotem ujętej całości.

.—0—

zaaprobowała
stanowliko Zachodu
przed konferencją

LONDYN

Rzecznik konferencji . NATO
oświadczył w Stambule, że

rada ministerialna Paktu Pół
nocno-Atlantyckiego postano-,
wiła skrócić o jeden dzień pla-'

■nowane uprzednio na
' 3 dni j

obrady i zakończyć konferen
cję dziś, tj. 3 bm.

Rzecznik dodał, że skrócenie :

czasu konferencji było możli
we z uwagi na fakt, iż dotych
czasowe rozmowy przebiegały
.^nadzwyczaj gładko".
Oczekuje się, że w dniu f
siejszym opublikowany zosta
nie komunikat końcowy.

W ciągu dotychczasowych 10
godzin narad, uczestnicy kon
ferencji Rady NATO zaapro
bowali stanowisko Zachodu w

sprawie rozbrojenia Niemiec i
Berlina oraz stosunków
Wschód — Zachód, jakie przy
wódcy trzech wielkich mo
carstw mają zająć podczas pa
ryskiej konferencji na naj
wyższym szczeblu.

'Biuro Konstrakcyjno-Dolwlad-
■czalne Fabryki Samochodów Oso

bowych w Warszawie wykonało
eksperymentalny samochód spor
towy. Zbudowany jest on na sta
lowej płycie nośnej. Podwozie

stanowią elementy samochodu

„Syrena” z prototypowym silni
kiem 4-ro suwowym chłodzonym
powietrzem. Nadwozie wykonano
z laminatów żywic poliestrowych
na płótnie szklanym. Głównym
oclem konstrukcji było opanowa
nie technologii mas plastycznych
w budowle nadwozi, a także mo
deli słuiąeych do wykonywania
tłoczników części blaszanych sa
mochodowych. Równolegle jest to

próba zdolności stylistycznych
młodych konstruktorów FSO (Sty
listykę nadwozia opracował mgr
inż. ę. Nawrot). Po przeprowa
dzeniu prób drogowych będzie
można myśleć o zastosowaniu te
go samochodu do oelów sporto
wych. Termin ukończenia budo
wy został poważnie przyspieszo
ny mimo nawału prac bieżących,
dzięki podjęciu zobowiązania
1-Majowego przez kolektyw Biu
ra Konstrukcyjno-Doświadczalne-
go FSO. Na zdjęciu: Samochód

sportowy na torze żerańsklm.
caf — fot. wdowiński | jy symbolem wyróżniającym

■Specjalni wysłannicy red.
-red; R. Defratyka i M. Eibel
donoszą:

Dziś, O godzinie 14.30 czasu

warszawskiego; 117. kolarzy
wystartowało do II etapu wy
ścigu Brno—Bratysława dłu
gości 145 km.

Pierwszą w tegorocznym
Wyścigu Pokoju żółtą koszulkę
leadera założył Schur a jego
drużyna niebieskie barwy
przodowników. W przeciwień
stwie do poniedziałkowego e-

tapu, wtorkowy nie stawia
przed zawodnikami poważ
niejszych trudności. O zwyćię-

decydować

reprezentanta Piechaczka oraz

kolarza CSR Kriyki, którzy
doznali groźnych kontuzji w

poniedziałkowej kraksie. Le
karz naszej ekipy dr Sobolew
ski poinformował nas, że w

stanie zdrowia Piechaczka na
stąpiła poprawa. Piechaczek
znajduje się pod troskliwą o-

pieką szpitalną.
Dr Sobolewski rozmawiał

dziś z Piechaczikiem, który
bardzo interesował się wyni
kami I etapu a zwłaszcza jaz
dą Polaków.

-- e--

15 rannych
Autobus PKS
rozbity
o drzewo przydrożne
Dziś ok. godziny 7-mej —

autobus PKS zdążający z
dzi- Trzepowa w kierunku Gdań

ska, w odległości ok. 7 kilo
metrów od miasta, wpadł na

przydrożne drzewo.
Pojazd dosłownie wbił się

w drzewo — karoseria została
roztrzaskana.

W wyniku zderzenia 15 osób
odniosło obrażenia.

9-ciu rannych, w tym kilku
ciężko, znajduje się w szpita
lu AM w Gdańsku.

Na razie nie ustalono przy
czyn katastrofy,

Dalsze straty
wojsk Francuskich

w Altfcrll

j KAIR.

Według korhunikatu ogłoszo
nego w Kairze przez do

wództwo Algęrskiej Armii
Powstańczej, w walkach, któ
re rozegrały się między 25 a

29 kwietnia, zginęło 440 żoł
nierzy francuskich, a 242 od
niosło rany.

4 samoloty francuskie zosta
ły zestrzelone, a 38 pojazdów
pancernych zniszczonych.

KSIĄŻKI I PRASY**
Przemówienie radiowe

ministra Tadeusza Galińskiego
p rzemówienie radiowe mini-
'

stra kultury i sztuki — T.

Galińskiego zainaugurowało
tegoroczne „Dni Oświaty,
Książki i Prasy”.

„Dni” trwać będą od 3 do
15 maja br.

Oto fragmenty przemówie
nia min. Galińskiego.

— Dni Oświaty, Książki i
Prasy stały się swojego ródza-

Początkowo do II etapu miał
nie wystartować także Podo-
baś, który również znalazł się
w tej fatalnej w skutkach
kraksie. Obrażenia jakich do
znał Podobas okazały się nie
zbyt, groźne i Polak będzie
kontynuował wyścig.

Jak dziś pojadą nasi kolarze
pytamy trenera Wisznickiego:
Dziś jedziemy na całego — od
powiada on. Etap jest krótki,
plaski, nie ma mowy więc o

pozost aniu w tyle, kto odpad-
nie z czołówki — traci już
wszelkie szanse.

W Londynie
obrady premierów

Brytyjskiej Wspólnoty Narodów
LONDYN

P) ziś w Londynie rozpoczy-
na się sesja premierów

Brytyjskiej Wspólnoty Naro
dów. Oficjalnego otwarcia o-

brad dokona brytyjski pre
mier H. Macmillan.

Przypuszcza się, że w ciągu
pierwszych dwóch dni obrad
przewodniczący poszczegól
nych delegacji omówią poli
tykę swych rządów oraz wy
rażą pogląd na obecną sytua
cję międzynarodową.

Większość komentatorów
przypuszcza, że premierowi
Macmillanowi uda się wy
wrzeć presję na niektórych
premierów- by nie napierali
na omawianie sytuacji w Unii
Południowo - Afrykańskiej
podczas oficjalnych obrad
konferencji. Niemniej jednak
jest więcej niż pewne, że pro
blem ten będzie dyskutowa
ny w rozmowach prywatnych.

Jak wiadomo, premier Gha
ny, Nkrumah, zapowiedział
wyraźnie, że jeśli nikt inny

Jltit. C. (w)
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nowe dążenia ludzi pracy, no
we zamiłowania i zaintereso
wania. Nasze święto kultury
i oświaty zyskało sobie ogrom
ną popularność nie tylko w

kraju, mówią o nim i piszą
daleko poza granicami Polski.

Literaturze pięknej, dobrej
książce popularno-naukowej,
technicznej musimy dalej to
rować drogę, pozyskiwać no
we szeregi czytelników. Dla
tego też z uznaniem witamy
konkretne inicjatywy, o któ
rych pisze prasa, zakładania
w Dniach Oświaty, Książki i
Prasy nowych czytelni i bi
bliotek, klubów i innych u-

rządzeń kulturalnych, zwłasz
cza na wsi, w małych mia
steczkach i na peryferiach
wielkich miast..

Wszystkie te, konkretnie re
alizowane inicjatywy pozosta
ną trwałym dorobkiem tego
rocznego święta.

Chcemy w tym roku zwrócić
specjalną uwagę na koniecz
ność lepszej popularyzacji
książki technicznej i popular
no-naukowej. Realizowanie
hasła „Polska krajem ludzi
kształcących się”, potrzeby
powszechnego podnoszenia
kwalifikacji nie są tylko spra
wami propagandy. Są to spra
wy konieczności życiowej, sto
jącej przed
lem.

Dlatego z

inicjatywę

tego problemu,
zdecydowany jest

premier
zapowie-

poruszy sprawę
(segregacji raso-

nie poruszy
to on sam

to zrobić. Również
Malajów, Rahman,
dział iż
partheidu
wej).

W konferencji Brytyjskiej
Wspólnoty Narodów biorą u-

dział jeden prezydent,
miu premierów i dwóch
nistrów. Reprezentują
kraje zamieszkałe przez
sko 700 milionów osób.

sied-
mi-
oni
bli-

--•

Pamiątkowe koszuli
dla uczestników

Wyścigu Pokoju
Dorocznym zwyczajem Łódź

obdarowuje uczestników

Wyścigu Pokoju upominkami,
które będą im przypominać
pobyt w stolicy polskiego
włókiennictwa.

W tym roku łodzianie przy
gotowują dla kolarzy i osób
im towarzyszących bardzo e-

fektowne, sportowe koszule z

tkanin ofiarowanych przez
największe Zakłady Bawełnii-
ne im. Marchlewskiego, a u-

azyte w powszechnie znanej
Wytwórni koszul męskich ZPO
„Wołczanka”.

rów i techników, naukowców,
którzy w tegorocznych dniach
wygłaszać będą tysiące odczy
tów, organizować spotkania w

zakładach pracy, bibliotekach,
domach kultury, poświęcone
popularyzacji wiedzy i tech
niki.

„Dni Oświaty, Książki i Pra
sy” będą również jeszcze jed
ną okazją do aktywizacji Ko
mitetów Budowy Szkół Tysiąc
lecia oraz wzmożenia ofiarno
ści społeczeństwa na ten cel.
Dochody ze wszystkich imprez
i akcji przeprowadzonych w

okresie „Dni” przeznacza się na

fundusz budowy szkół Tysiąc
lecia. Szkół, które stanowić po
winny nie tylko miejsce wy
chowania i nauki młodego po
kolenia, ale w wielu przypad
kach również powinny być o-

środkami pracy kulturalno-o
światowej dla dorosłych.

Otwierając „Dni Oświaty,
Książki i Prasy” życzę jak naj
lepszych osiągnięć wszystkim
działaczom kulturalno-oświato
wym, nauczycielom, pracowni
kom oświatowym, wszystkim,
którzy pracą swoją przyczy
niają się do rozwoju naszej
kultury i oświaty.

uznaniem witamy
naszych inżynie

każdym obywate-

a-

Mowę formy wczasów

turystycznych
piyrefccja naczelna FWP, po-
L-’ dobnie jak w roku ubieg
łym zawiera już umowy o

wynajmie na okres mie
sięcy letnich prywatnych kwa
ter w miejscowościach nad
morskich, górskich i nad je
ziorami.

Podpisano już umowy o wy
najmie 5 tys. miejsc (w ub. r.

tylko półtora tysiąca), dzięki
czemu z wczasów pracowni
czych latem będzie mogło sko
rzystać dodatkowo 25 tys. o-

sób.

Część kwater prywatnych
wynajęto w pobliżu ośrodków
FWP, aby umożliwić wczaso
wiczom stołowanie się w ja
dalniach Funduszu. Pozostałe
zaś kwatery wynajęto np. w

Makowie Podhalańskim, Zło
tym Stoku koło Lądka-Zdroju,

Henderson
za uznaniem

granicy
na Odrze i Nysie

przez “wielką czwórkę"
PARYŻ.

Na posiedzeniu zgromadzenia,
doradczego tzw. Rady Euro

pejskiej w Strassburgu poseł
laibourzystowski Arthur Hen
derson zaproponował wspólne
zagwarantowanie granicy na

Odrze i Nysie przez uczestni
ków paryskiej konferencji na

szczycie.
Zabierając głos w dyskusji

nad polityką ogólna. Hender
son powiedział:. „Występując
ponownie we własnym imieniu
chciałbym wyrazić nadzieję,
iż byłoby możliwe ogłoszenie
gwarancji lub wspólnej dekla
racji czterech mocarstw, po
twierdzającej obecną linię O-
dra — Nysa”.

*

BONN.

Agencja DPA donosząc o

wypowiedzi Hendersona poda-
je równocześnie opinię miaro
dajnych kół bońskich, które
uważaja, że „byłoby rzeczą
nierealistyczną rezygnowanie z

roszczeń jeszcze przed roko
waniami”.

—*

W Tatrach

wciąż paO śsieg
W TATRACH niemal co

dziennie sypie śnieg. Pokry
wa śnieżna stale narasta.

2 bm. grubość warstwy śnie
żnej na Kasprowym Wierchu

wynosiła 1,80 m przy tempe
raturze minus 5 stopni.

W OLIWSKIM ZOO
„Jantar’* i „Neptunek"

— ulubieńcy dzieci

Węgorzewie i Giżycku z wy
żywieniem w gospodach PSS.

Poza tym FWP przygotowu
je nowe formy wczasów tu
rystycznych. Należą do nich
np. 12-dniowe turnusy autoka
rowe wzdłuż Wybrzeża — z

Międzyzdrojów przez Mielno
do Gdańska z noclegami w na
miotach i zwiedzaniem mija
nych miast. Trasa innych
wczasów turystycznych wieść
ma przez Karpacz, Szklarską
Porębę, Świeradów, Kudowę i
Polanicę.

FWP zawarł specjalne porozu
mienie z PKP, dzięki któremu w

lipcu 1 sierpniu kursować będą
cztery razy w miesiącu pociągi
specjalne dla osób j'idących na

wczasy na trasach Warszawa —

Łódź — Międzyzdroje. Katowice —

Międzyzdroje, Warszawa — Jele
nia Góra. Pasażerowie tych pocią
gów wraz ze skierowaniem wcza
sowym otrzymają miejscówki,
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Bilws I etapu obrad

teitetu Rozbrojeniowego
Wywiad z wicemin, M. Paszkowskim

Q bm. powrócił z Genewy wiceminister spraw zagra-
nicznych M. Naszkowski, który przewodniczył dele

gacji polskiej w obradach
Państw.

Wiceminister spraw zagra
nicznych PRL, M. Naszkowski
udzielił specjalnemu wysłanni
kowi PAP w Genewie wywia
du poświęconego omówieniu
wyników pierwszego etapu
prac Komitetu Rozbrojeniowe
go.

Komitetu Rozbrojeniowego 10

Pytanie: — Jak kształto
wały się Stanowiska ucze
stników konferencji?

Odpowiedź: — Państwa so
cjalistyczne przystąpiły do ro
kowań, opierając się na jed
nomyślnie uchwalonej rezolu
cji Zgromadzenia Ogólnego
ONZ, zalecającej Komitetowi
opracowanie programu całko
witego i powszechnego rozforo-

dnia

Przed lipcową
reformą cen

zaopatrzeniowych
Po co te zmiany cen, skoro

mają one dotyczyć tylko
środków produkcji: energii,
surowców, urządzeń, maszyn?
Przecież to wszystko i tak

znajduje się w ręku państwo
wym, czy nie chodzi więc tyl
ko o buchalteryjne manewry
— pytają jedni, na wiadomość
o zmianie cen zaopatrzenio
wych zapowiedzianych na

dzień 1 lipca br.
Inni zaś powątpiewają —

czyżby tak wielką operacja
miała nie odbić się na naszych
budżetach domowych?

W odpowiedzi na te pyta
nia przypomnijmy przede
wszystkim fakty, z którymi
nieraz czytelnik się stykał.

Ceny wielu produktów nie

odpowiadają u nas faktycznej
wartości tych produktów. Np .

wytwory przemysłu lekkiego
na ogól przynoszą bardzo wy
soki zysk. Ale wynika to stąd,
że przemysł ten miał do nie
dawna niemal za bezcen węgiel,
a nadal ma bardzo tanio ener
gię, maszyny. Jego rentowność

jest więc sztucznie wyolbrzy
miona. Z drugiej strony np.
ruda żelazna, przynosi tzw.

planowany deficyt.
Ale i ten deficyt jest nie

prawdziwy. Został on spowo
dowany ustaleniem zaniżonych
cen na ten surowiec. W rezul
tacie tego rodzaju dyspropor
cji wytworzyła się sytuacja, w

której trudno określić, jakie
gałęzie produkcji 1 w jakim
stopniu są istotnie rentowne.

Od odpowiedzi zaś na to py
tanie zależy i polityka inwe
stycyjna i wytyczenie głów
nych kierunków rozwojowych
gospodarki i wskazanie w ja
kich gałęziach produkcji na
leży przede wszystkim walczyć
ó postęp techniczny, moder
nizację i potanienie kosztów

produkcji.
Właściwe ustalenie cen ma

też ogromne znaczenie dla osz
czędnego gospodarowania.

Można po stokroć wypowia
dać walkę marnotrawstwu, a

niewiele to pomoże, jak długo
roztrwaniany surowiec, czy
energia, choć w rzeczy samej
bardzo cenne, w kalkulacji
przedsiębiorstwa przedstawia
ją minimalną pozycję.

fteforma cen zaopatrzenio
wych była postulowana już
ód dawna jako jedno z pod
stawowych posunięć na drodze

generalnych porządków go
spodarczych. Jeśli do realiza
cji jej dojdzie dopiero obec
nie, to właśnie dlatego, że

przygotowywano się do niej
bardzo skrupulatnie, by unik
nąć niepożądanych skutków
dla budżetów domowych.

Dla konsumenta żadne straty
z podwyżki cen zaopatrzenio
wych nie wynikną.

Jedynie w nielicznych dzie
dzinach np. jeśli chodzi o ener
gie elektryczną i gaz, koszty
produkcji przewyższą ceny
płacone przez indywidualnych
odbiorców. Ais w tych wy
jątkowych wypadkach rząd
zadecydował wypłacać dotacje
producentom właśnie dlatego
by nie obciążać kiesżeDi oby
watela. (F. B.)

jenia. Zgodnie z tym propo
nowały ono rozpatrzenie planu
przedstawionego przez premie
ra Chruszczowa w ONZ 18
września 1959 r. Jak wiadomo,
plan ten obliczony na okres lat
czterech przewiduje rozwiąza
nie wszystkich sił zbrojnych
państw, likwidację wszystkich
rodzajów broni, wszystkich baz
na obcych terytoriach, całko
wity zakaz broni jądrowej i
rakietowej i zniszczenie ich
zapasów. Przewiduje on sku
teczni' system kontroli między
narodowej odpowiadającej
swoim zasięgiem i charakte
rem danemu etapowi realiza
cji rozbrojenia. Państwa socja
listyczne wyrażały gotowość
uwzględnienia wszelkich rze
czowych zmian i poprawek o-

raz propozycji zmierzających
do realizacji postawionego
przed Komitetem zadania.

Państwa zachodnie nie
chciały jednak dyskutować
nad programem powszechnego
i całkowitego rozbrojenia. Wy
sunęły one plan stanowiący
zbiór odizolowanych od siebie
i nie zdefiniowanych w czasie
poczynań, dotyczących przede
wszystkim kontroli nad istnie
jącymi Zbrojeniami i zniko
mym stopniu ich redukcji.

W czwartym tygodniu obrad
Komitetu państwa socjalisty
czne uczyniły nowy krok w

kierunku zbliżenia stanowisk.
Zaproponowały one projekt
głównych zasad powszechnego
i całkowitego rozbrojenia.

Jednakże i nowy nasz doku
ment, mimo iż byliśmy gotowi
do dyskutowania nad jego
zmianami, czy uzupełnienia
mi, spotkał się z ogólnikową
i gołosłowną negacją ze stro
ny delegacji zachodnich.

Pytanie: — Jak Obywa
tel Minister ocenia wyniki
oraz perspektywy dalszej
pracy Komitetu?

Odpowiedź: . ‘-'Wyniki
pierwszego etapu prac Komi
tetu 10-ciu Państw nie dają
oczywiście podstaw do zado
wolenia. Mocarstwa zachodnie
nie wykazały dotąd skłonności
do rzeczowych negocjacji w

spraw-e powszechnego i cał
kowitego rozbrojenia.

Sądzę jednakże, że jedno
znacznie negatywna ocena do
tychczasowych prac nie była
by słuszna.

W obecnej chwili rozbież
ności stanowisk w łonie Ko
mitetu Rozbrojeniowego 10-
ciu Państw są znaczne. Dy
skusja nie była jednalk bezuży
teczna. Nastąpiło nie tylko
wyjaśnienie stanowisk stron,
ale w niektórych sprawach u-

jawniły się możliwości — co

prawda jeszcze niewielkie —

zbliżenia’ poglądów i stano
wisk.

Dyskusja w Komitecie Roz
brojeniowym 10-ciu Państw
nie zakończyła się. Konfe
rencja szefów rządów wielkich
mocarstw niewątpliwie stwo
rzy bodźce do dalszego roz
winięcia tej dyskusji.

2? »ali koncertowej

*1

Admirał NRF

dowodzi
manewrami (Soły
państw NATO

Agencja ADN donosi, że na

Morzu Północnym rozpo
częły się 2 bm. manewry floty
państw NATO pod dowódz
twem zachodnioniemieckiego
admirała Zenkera, który za

czasów hitlerowskich był ofi
cerem sztabu admiralicji i brał
współudział w napadach na

Danię, Norwegię i Holandię.
W 11-dniowych manewrach

uczestniczą floty wojenne i
samoloty NRF, Belgii, Francji,
Anglii i Holandii.

Od Bałtyku de Pacyfiku
na rowerach

Wśród kolarzy
73-Ietai turysta

•1 maja wyruszyła z Kłajpedy
• 8-osobowa grupa kolarzy-

turystów, którzy zamierzają
przebyć 11 tysięcy kilometrów
dzielących Kłajpedę od Wła-
dywostoku, w ciągu 170 dni.

W skład grupy wchodzi 6
turystów litewskich i dwóch
Estończyków. Na czele wy
prawy stoi najstarszy litewski
działacz turystyczny Ludas
Aljejka, który ukończył nie
dawno 73 lata.

600-kilowa

bleługa
Kombinat przetworów ryb

nych w Astrachaniu, słynny
na całym świecie z produkcji
kawioru, otrzymał w tych
dniach do przerobu rzadki o-

kaz bieługi kaspijskiej.
Ryba ważyła około 600 kg,

miała ona 135 kg ikry, z

której otrzymano kawior naj
wyższego gatunku.

Annie Fischer

świetna pianistka
C łuchaliśmy w Krakowie
& wczorajszego wieczoru na
prawdę znakomitej pianistki...
Żałować tylko trzeba, iż na

sali było nas tak niewielu.
Sprawdza się pogląd, jaki wy
powiadaliśmy przed niedaw
nym czasem na łamach „Echa”,
że publiczność krakowska
przeżywa teraz pewien prze
syt muzyki fortepianowej i
występów pianistycznych —

czego najlepszym dowodem
jest, niestety, fakt, iż nawet
recital artystki o tak wybit
nym, europejskim nazwisku,
jak Annie Fischer, nie zdołał
znaleźć w naszym mieście ty
siąca chętnych, którzy by wy
pełnili filharmoniczną salę.

A szkoda, wielka szkoda, bo
doprawdy koncerty takie, jak
wczorajsza gra Annie Fischer,

la-

Icrcaficowslfim

na 1248 jednostek straży pożarnej
. LUDWIK

SOLSKI” NOWY

DZIESIĘCIO-
TYSIĘCZNIK

W Stoczni Szcze
cińskiej im. A.

Warskiego wodo
wano kadłub dru
giego dziesięcio-
tysięcznika zbu
dowanego w tej
stoczni. Otrzymał
on nazwę „Ęu-
dwik Solski”. —

Czas budowy
statku skrócono
o trzy miesiące.
Na zdjęciu: Mo
ment wodowania

statku.

CAF —

fot. Werner

Ok. 38 tys. studentów

przystąpi
do tegorocznych
egzaminów dsjrzsłości
Już za kilkanaście dni w

szkołach ogólnokształcą
cych w całym kraju rozpo
czynają się egzaminy doj
rzałości, które trwać będą
od 15 maja do 15 czerwca.

W pierwszym dniu egza
minu młodzież składa pracę
pisemną z języka polskiego,
w następnym zaś — z ma
tematyki. Tematy prac pi
semnych przygotowywane
są przez poszczególne ku
ratoria. Po kilkudniowej
przerwie, abiturienci przy
stąpią do egzaminu ustnego
z czterech przedmiotów: ję
zyka polskiego, matematy
ki, historii i przedmiotu do
wolnie wybranego.

Pytania do .egzaminu ust
nego przygotowują nauczy
ciele danej szkoły.

Tak jak w latach po
przednich, z egzaminu u-

stnego z odpowiednich
przedmiotów mogą być
zwolnieni" laureaci szkolnej
olimpiady matematycznej,
chemicznej i fizycznej.

tylko 261 posiada samochody
214 jednostek strażackich gasi pożary sikawkami...

o napędzie ręcznym.

W woj. krakowskim ..czer
wony kur” zbiera tragiczne
żniwo. Władze wojewódzkie
niepokoi fakt, że straty spo
wodowane pożarem
ją. Jeśli w roku
890 pożarów, to w

zanotowano 1293,
kwartale br. było o 41 poża
rów więcej niż w analogicz
nym okresie ub. roku.

Przyczyny pożarów są
ogół znane: nieostrożność
rosłych i dzieci, wadliwe
rządzenia ogrzewniczo-komi-
nowe, podpalenie, wyładowa
nia atmosferyczne itp.

Z drugiej znów strony —

operatywność straży pożar
nych w walce z zaistniałym

"żywiołem jest hamowana; w

woj. krakowskim na 1248
ochotniczych straży pożarnych
tylko 261 wyposażonych jest
w samochody. Większość je
dnostek posługuje się... pojaz
dami konnymi, korzystając z

motopomp spalinowych, a 214
straży gasi pożar... sikawka
mi... o napędzie ręcznym.

Poza tym jednostki straży
pożarnych zwłaszcza na

wsiach nie posiadają bezpo
średniego połączenia telefoni-

—•—

wzrasta-
1958 było
roku ub.
zaś wI

na

do-
u-

„Batory**
pewróeił z Kanady

3 bm. przybył do Gdyni —

z kolejnego rejsu do Kanady
— M/S „Batory", przywożąc
380 pasażerów, którzy wsiedli
w Montrealu, Southampton
oraz Kopenhadze.

Po raz pierwszy od czasu ob
sługiwania linii regularnej do
Kanady „Batory" przywiózł w

ładowniach 600 toin towarów.
Dotychczas transatlantyk zą-,
bierał ładunki z Gdyni do- Ka-
nady.

Po 3-dniowym postoju w

Gdyni, statek wypłynie w trze
ci w br. rejs przez Atlantyk.

puszcza
nie bryje żadnych tajemniczych miast

Dziewięciu członków 22-o-

sobowej ekspedycji, która
postawiła sobie za zadanie
przejście przez niezamieszka
łe tereny dziewiczych lasów
Kolumbii, dotarło w stanie
krańcowego wyczerpania do
ludzkich siedzib!

Ocaleni przypuszczają, że

kierujące ekspedycją amery
kańskie małżeństwo Candrell
oraz niewielka grupa traga
rzy, która z nimi zatrzymała
się w dżungli, poniosła śmierć
wskutek głodu i wyczerpania.

Według jednakże nie pow
tórzonych przez żadną agen
cję informacji Associated
Press, Candrellowie zostali

cznego, co wpływa na opóź
nienie akcji ratowniczej.

Wyposażenie straży pożar
nych w nowoczesny sprzęt,
budowa zbiorników wodnych,
których w wielu miejscowoś
ciach brak, stosowanie propa
gandy na temat ochrony prze
ciwpożarowej — stają się w

tej chwili pilną koniecznością.
(waś)

W CZERWCU br. nastąpi
otwarcie państwowej listy
dyplomowanych biegłych
księgowych, (ok. 5 tys. naz
wisk).

Wpisy na listę dokonywa
ne będą po przeprowadze
niu serii egzaminów. Z u-

zyskaniem tego tytułu łączą
się odpowiednie uprawnie
nia: przewiduje się, że dy
plomowani biegli księgowi
otrzymywać będą wyższe
wynagrodzenie oraz, że je
dynie oni będą mogli prze
prowadzać coroczne rewizje
działalności jednostek gos
podarczych.

DO MOSKWY i Lenin
gradu wyruszył 2 bm. z

Warszawy ,.pociąg przy
jaźni”, którym udało się
w podróż do ZSRR 346
działaczy oddziałów powia
towych TPP-R.

Na czele wycieczki stoi
wiceminister Z. Garstecki.

Chessman

pamięta się długie, długie
ta.

Świetna pianistka węgier
ska grała nam wczoraj, w re
pertuarze swego krakowskie
go recitalu, trzy Sonaty: d-moll
i ,,A.ppassionatę” Beethovena
oraz B-dur Schuberta. Słysze
liśmy już o tym nieraz, że w

dzisiejszej współczesności pia
nistycznej Annie Fischer jest
jednym z najznakomitszych
odtwórców i interpretatorów
muzyki Beethouena — ale to,
co usłyszeliśmy wczoraj „na

żywo” z estrady, przeszło chy
ba nawet oczekiwania opty
mistów. Było to wspaniałe
wykonanie Beethovena! Ogro
mnie inteligentne interpreta-
torsko, skłaniające się w kie
runku „Beethooena romantycz
nego", granego przepięknym

dźwiękiem. Dźwiękiem cyzelo
wanym, „okrągłym", kapital
nym w artystycznych kontra
stach: od eterycznej zwiewno
ści, aż do „dynamicznego” u-

derzenia. A poza tym — logika
przeprowadzania myśli kon
strukcyjnej w utworze, do
skonałe poczucie formy, mu
zycznej budowy kompozycji.
Technika wprost zawrotna!
„Appassionaty" Beethpvena,
granej w tak oszałamiającym
tempie, a równocześnie tak
mocnej w wyrazie artystycz
nym, dawno już nie słyszeli
śmy — i prawdopodobnie nie
prędko usłyszymy.

Dobrze się w tym oriento
wali słuchacze wczorajszego
koncertu — i dlatego nie
chcieli rozstać się z Annie
Fischer, przywołując ją wy
trwałymi oklaskami po kilka-
kroć na estradę. Z żalem, iż
jest nas tak mało, witaliśmy
Annie Fischer — i żegnaliśmy
ją z żalem, że koncert był tak
krótki i w naszym mieście je-‘

| dyny.
nI JERZY PARZYftSKI

już odnalezieni przez grupę
poszukiwaczy i zaopatrzeni w

niezbędną żywność.
Członkowie uratowanej gru

py w następujący sposób opi
sują straszliwe przejścia eks
pedycji w sercu dżungli:

Ekspedycja szła początko
wo śladem ścieżki wytyczonej
przed kilkunastu laty przez
poszukiwaczy chininy i gdy
ścieżka ta się skończyła —

weszła w nieprzebyte lasy.
Nie ma w nij|h żadnych ta
jemniczych miast, ani opusz
czonych kopalń złota, jak to

głosiły pogłoski, a jedynie
zwarty mur oplecionych lia
nami drzew, których gnijące
liście i pnie tworzą na po
wierzchni ziemi niemal płyn
ne grzęzawisko. W dziewi
czym lesie nie żyją żadne
zwierzęta, poza niezwykłą iloś
cią jadowitych węży. Z naj
wyższym trudem, krok za

krokiem ekspedycja porusza
ła się naprzód, wyrębując so
bie przejście

Po dwunastu dniach mar
szu, kiedy wyczerpały się za
pasy żywności, podróżnicy
zmuszeni byli do chwytania
węży i żywienia się nimi.
Spowodowało to, że jedyna
kobieta — członek ekspedycji,
Amerykanka Candrell zapa
dła na zdrowiu, ulegając
puchlinie. Mąż jej, zranił się
indiańskim nożem do przeci
nania lian, w stopę, z czego
wywiązało się zakażenie.

Załamani psychicznie, opano
wani lękiem śmierci w dzie
wiczym lesie, członkowie eks
pedycji podzielili się na gru
py',. Jedna z grup po kilku
dniach błąkania się powróci
ła na miejsce, gdizie Ameryka
nie oraz kilku osłabionych
marszem tragarzy zdecydowa
ło się czekać pomocy. Rozbili
oni prowizoryczny obóz, bu
dując szałasy.

stracony
w komorze gazowej

NOWY JORK; ’ «.'■'J
aryl Chessmah, który przez

'-'12 lat walczył w obronie
życia siedząc w więzieniu w

San Quentin, został stracony
w komorze gazowej w ponie
działek o godzinie 19.

Jeszcze na godzinę przed
terminem stracenia adwokaci
Chessmana złożyli apelację do
Sądu Najwyższego stanu San
Francisco. Sąd apelację odrzu
cił.

Chessman, jak wiadomo, był
skazany na karę śmierci przed
12 laty, ale wykonanie wyroku
udało mu się ośmiokrotnie od
roczyć. Do ostatniej chwili
twierdził, że jest niewinny.-
Dochody z napisanych przez
siebie książek przeznaczył, w

testamencie na fundusz walki
o zniesienie kary śmierci.

Egzekucji przyglądało się
przez szybę '60 osób. Agencje
zachodnie opisały dla bruko
wej prasy bardzo szczegółowe
agonię Chessmana.

—®—*

Rozpoczęły się
połowy raków

W rzekach 1 strumieniach prza»
pływających przez woj. kie

leckie przystąpiono do połowu ra
ków.

Ogółem złowi się na Kielecczy-
źnie w ciągu tegorocznego sezonu

około 3 tys. kg raków szlachet
nych. Żywe raki przeznaczone sa

na eksport.
--- •---

W mieszkaniu nr 1 przy ul. He-

tmeńskiej 14, ulegli ciężkiemu za
truciu czadem: 29-letnia Zofia I
2-letni Zdzisław Ciembowie.

Na ul. Grodzkiej 62 została po
trącona przez auto 65-letnia Zu
zanna Świstek, zam. ul. Mikołaj
ska 5. Ofiara wypadku doznała

wstrząsu mózgu i rany głowy.

W prywatnej wytwórni sznurka

papierowego przy ul. Krowoder
skiej 63 b, wybuchł wczoraj pożar
spowodowany pozostawieniem pod
prądem elektrycznej suszarki, w

której znajdowało się 150 kg
sznurka.

(hs)
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Nad tym warto się zastanowić

Prawo - i zaufanie
Mityczny spartański wład

ca i mędrzec, Likurg,
nie chciał podobno, aby

prawa przezeń obmyślane i
wydawane były ujmowane w

formę pisemną... Uważał on

bowiem, iż praw i wskazówek
cła etycznego postępowania

1 współżycia w społeczności
nie powinno się utrwalać i od
szukiwać w kodeksach, ta
blicach czy innych źródłach
pisanych — lecz w świadomo
ści i w pamięci obywateli,
tworzących tę społeczność.

Mądry Likurg był więc je
dnym z pierwszych na świecie
myślicieli, który zrozumiał, że
stosunki między ludźmi żyją-
cymi w społeczeństwie, opie
rają się nie na spisanych
przez ko-goś prawnych przepi
sach i normach — lecz na

wzajemnym zaufaniu i dobrej
■woli. I choć ludakóść prze
szła w swym rozwoju, od cza
sów Likurga, przez wiele róż
nych form organizacji swych
społeczności, choć po wielo
kroć zmieniały się poglądy na

państwo i społeczeństwo — to

jednak coś nam z tych daw
nych iidei starożytności do dziś
pozostało. Przede wszystkim
to, że orientujemy się wszyscy,
iż nawet w dzisiejszych wa
runkach
stwa, z

powym
.prawo
przepisami i postanowieniami
kodeksowymi, nie jest w sta
nie (a może nawet i nie po
winno...) regulować szczegóło
wo, z uwzględnianiem olbrzy
miej ilości przypadków, wa
runków, ewentualności, wszys

tkiego co się w społeczeń
stwie dzieje.

Dlatego to tak wiele miej
sca pozostawia nasz ustawo
dawca w swych wydanych
„kodeksowych” przepisach na

takie pojęcia, jak-: dobra wia-

współczesnego pań-
nowoczesnym postę-
systemem prawnym,
swymi ustawowymi

Kartki i kaieudarzi

Zabawa

Jest taka dziecięca zabawa:
Stojący naokoło rzucają

sobie piłkę, a ktoś biega w

środku i próbuje ją złapać.
Nazywa się to zabawą „w

kiwanego”.
Dorośli też lubią się ba

wić. Tylko wygląda to tro
chę inaczej. Na przykład
tak:

Pani Bronisława Lewko
wicz z Wieliczki umiosła do
sądu pozew o eksmisję ze

swego jednorodzinnego
domku, osoby, która — jej
zdaniem — weszła tam bez
prawnie. Nie wchodzimy
zresztą w meritum sprawy,
bo zrobił to już Sąd dla Po
wiatu Krakowskiego wyda
jąc wyrok eksmisyjny i o-

patrując go klauzulą wy
konalności. Komornik sądo
wy odmówił jednak prze
prowadzenia eksmisji, a na

zażalenie wniesione do Są
du wyjaśniono, że do egze
kucji w sprawach o opróż
nienie lokalu, powołane są
organy prezydiów rad na
rodowych. Pani Lewkowicz
zwróciła się więc do MRN
w Wieliczce. Ta jednak
również odmówiła egzeku
cji. Pani Lewkowicz zwró
ciła się do Prezydium WRN.
Stąd poszło do MRN w Wie
liczce pismo polecające wy
konanie eksmisji zgodnie z
art. 75 prawa lokalowego.

Na skutek tego ostatniego
wydano wres-cie zarządze
ni egzekucyjne, ale eks-
m:sji nie wykonano. Nato
miast. w dwa miesiące póź
niej Prezydium MRN w

Wieliczce powołując się na

jakiś okólnik zwróciło się
z kolei do Prezydium PRN
w Krakowie, aby snrawę
przekazać... komornikowi
sądowemu, bo dom jest wy
łączony spod publicznej go
spodarki lokalami.

I tak kółko się zamknęło.
Od początku rozpoczyna s'ę
zabawa „w kiwanego”. To
jest bardzo wesoła zabawa.
Ale tylko dla tych, którzy
stojąc naokoło rzucają pił
ką do siebie... (wł)

ra, uczciwość w obrocie, przy
jęty zwyczaj, współżycie spo
łeczne w Polsce Ludowej —

itp. Wszystkie zaś te wyraże
nia nie są w rzeczywistości
niczym innym, jak właśnie
różnymi formami wzajemne
go zaufania. Zaufania, na któ
rym opiera się byt społeczno
ści, system prawny, funkcjo
nowanie państwa i jego insty
tucji-.

W tzw. szarym codziennym ży
ciu przeciętny człowiek na ogół
nie myśli o tym, aby się ciągle
powoływać na jakieś przepisy
prawne, szperać po kodeksach.

Wizyta u adwokata, poszukiwa
nie pomocy prawnej, to przeważ
nie skutek jakiegoś nadzwyczaj
nego, wyjątkowego w naszym ży
ciu przypadku, kłopotu czy trud
ności, a w każdym razie — cze
goś niezwykłego. Oczywiście, nie

zdajemy sobie sprawy z tego,
dokonujemy każdego dnia
chwila (choć bez pomocy
nika...) niezliczonej ilości

prawnych.

Wsiadając do

ramy umowę o

siębiorstwem
nabywając gazetę realizujemy u-

mowę kupna-sprzedaży, oddając
płaszcz do szatni teatru — nawią
zujemy umowę o przechowanie.
Wykonując zaś te wszystkie czyn
ności dnia powszedniego, nie my-
ślimy bynajmniej o tym, że oto

zawieramy taką to a taką praw-
no-cywilną umowę, zabezpieczo
ną takim to a takim artykułem
i paragrafem kodeksu zobowiązań.
Mamy natomiast świadomość skut
ków i zaufanie, co do sposobu
zachowania się naszego „partne
ra". Zapłacę 50 groszy — dostanę
gazetę. Wykupię bilet — autobus
dowiezie mnie do Ronda. Zosta
wię paMo w szatni — oddadzą ml

je po przedstawieniu.

Posuńmy się x tym zaufaniem

jeszcze dalej... Lekarstwo, spo
rządzone w aptece, zażywam bez

obawy śmiertelnego otrucia nie

dlatego, że myślę o tym, iż — w

razie mojej śmierci nieuczciwego
farmaceutę czeka kara, lecz dla
tego, że mam zaufanie do jego
uczciwości i fachu. Jeśli wsiadam

do pociągu z napisem „Wro
cław" i nie obawiam się, że ten

pociąg zawiezie mnie np. do Rze
szowa, to właśnie dlatego, że ży
wię do Kolei zaufanie. Wkłada
jąc zwykły list do skrzynki pocz
towej mam zaufanie do Poczty,
iż — mimo, że nie posiadam żad
nego dowodu nadania, nie wrzuci
ona tego listu do śmieci, ani nie
odda go na makulaturę — lecz

doręczy adresatowi. Zaufanie...

Harmonia między poczuciem
ludzkiego wzajemnego zaufa
nia, dobrej wiary i dobrej
woli — a obowiązującymi

że

co

praw-
aktów

zawle-

przed-
tramwaju
przewóz z

komunikacyjnym,

przepisami prawnymi świad
czy zawsze korzystnie o społe
czeństwie i jego systemie pra
wno-etycznego rządzenia się.
A jeżeli natomiast, w takim
czy innym przypadku ludzkie
zaufanie zostaje zawiedzione,
dobra wiara naruszona, — a

mimo to formalinę przepisy
prawne mówią, iż wszystko
jest w porządeezku, to wła
śnie niedobrze... Dysharmonia,
rozbieżność między poczuciem
ludzkiego zaufania i dobrej
wiary, a formalistyką „para
grafów” — to zawsze coś, z

punktu widzenia społecznego,
niezdrowego.

Chcemy przykładów z ota
czającego nas życia? Bez trudu
możemy odnaleźć je chociażby
w listach, kierowanych do na
szej Redakcji. Oto jeden z

przykładów: Czytelniczka, p.
K. S., przed niedawnym cza
sem jechała autobusem PKS-u
z Rabki do Krakowa. Jej wa
lizka wskutek wadliwego za
bezpieczenia dolnego bagażni
ka wypadła podczas jazdy —

zaginęła. Walizka ta była ma
ła, nie podlegała opłacie, była
v.’ięc umieszczona w bagażniku
bez kwitu. E'ziś PKS nie chce
zapłacić pasażerce odszkodo
wania, twierdząc, iż nie wy
dając kwitu, nie brał tym sa
mym odpowiedzialności za

bagaż. Twierdzi, iż z punktu
widzenia swoich przepisów'
formalnych jest w porządku.
A poszkodowana wie i odczu
wa — mimo tych przepisów —

że jest pokrzywdzona, że jej
zaufanie do przedsiębiorstwa
komunikacyjnego zostało nad
szarpnięte.

Inny przykład: Czytelnikowi,
wysyłającemu swój rower pocią
giem do Opola, skradziono w wa
gonie bagażowym pompkę 1 to
rebkę narzędziowa. Kradzież bez
sporna, zaufanie do pracowników
Kolei naruszone. Ale Kolej, po
listownych reklamacjach, odpo
wiada z triumfem, że w myśl ta
kich to a takich paragrafów re
gulaminu przewozów PKP nie od
powiada za rzeczy do roweru nie

przymocowane trwale. (Nawiasem
mówiąc owa „trwałość przymoco
wania” w rowerze, gdzie każdą
część, włącznie z kołem, można

bez trudu dwoma palcami od
kręcić, jest mocno wątpliwa...)

Znany przypadek samolotu pa
sażerskiego, który zamiast w War
szawie wylądował w Poznaniu i
tu zostawił pasażerów cudzoziem.
ców na całą noc na dworcu lot
niczym bez hotelu, bez kolacji
(pieniądze mieli otrzymać w War
szawie) to także „kwiatek” z tej-

Autorem Interesującego projektu szkoły w Rabce jest pracownik
krakowskiego Miastoprojektu inż. Władysław Bryzek.

Fot. W . Łoziński

klauzule bezpieczeń-
pewno w wielu wy-
(choć wcale nie zaw-

W Myślenicach
pawilon przeciwgruźliczy
w Rabce — szkoła

Coraz mniej blondynek
Uczeni amerykańscy są nie

wyczerpani w swych docie
kaniach. Zajęli się więc także
wpływem koloru włosów u ko
biet na ich karierę zawodową.
Wielu pracodawców — stwier
dzili — chętniej zatrudnia
blondynki. Nie tylko dlatego,
że być może blondynki bar
dziej im się podobają, ale tak
że dlatego, iż ich zdaniem
blondynki pracują lepiej, są
pilniejsze i stawiają mniejsze
wymagania. Dążą do zdobycia
lepiej płatnego stanowiska u-

silną pracą, co w dalszej per
spektywie umożliwić ma im
małżeństwo.

Jeśli jednak pracodawca
szuka urzędniczki, po której
oczekuje nie tyle pilności w

pracy, ile dużej inwencji i sa
modzielności, to w większości
wypadków zatrudnia brunetki.
Stanowiska natomiast, któreI

wymagają dużej energii i
szybkiej decyzji, obsadzane sa

w większości przez kobiety ru
de.

Zapewne przekonanie, że

mężczyźni w większości walą
blondynki przyczyniło się do
rozpowszechnienia mody utle
niania włosów. W Ameryce n

prawdziwa epidemia rozjaś
niania włosów nastąpiła po
wydaniu książki Anity Laos
„Gentlemen prefer blondes”,
która w swoim czasie stała się
bestsellerem w USA. Moda na

utlenianie włosów staje
tym powszechniejsza, im
tubalne blondynki stają

sy i indywidualnych właści
wości kobiety. Gama natural
nych kolorów włosów jest bar
dzo urozmaicona, od jasnych
blondynek, poprzez rude, sza
tynki po granatowo-czarne
brunetki. Różnie również ukła
dają się włosy. U jednych ko
biet są proste, u innych kędzie
rzawe, układają się w długie
lub krótkie fale. Kolor wło
sów zależy od ilości barwni
ków, zawartych w komórkach
naskórka. Im więcej komórek

że samej łączki. Pozornie było
wszystko w porządku: złe warun
ki atmosferyczne, przedsiębior
stwo lotnicze nie bierze odpo
wiedzialności itp. Ale zagranicz
ni pasażerowie, wierząc nawet,
iż wszystko jest z punktu widze
nia formalnego w porządku, stra
cili Jednak na pewno cenne zau
fanie do naszej lotniczej komu
nikacji.

Przykładów można by mno
żyć wiele. Spotykane na każ
dym kroku owe zastrzeżenia
prawno-formalne: „w razie
zgubienia znaczka szatnia pła
szcza nie wyda”, „za cenne

przedmioty, nie oddane do de
pozytu portierowi, hotel nie

odpowiada”, „za pieniądze
wkładane do listów poleco
nych Poczta nie bierze odpo
wiedzialności”. Itd, itd. Zna
cie to.

Takie
stwa na

padkach
sze!) chronią przedsiębiorstwo
oa odpowiedzialności prawnej
— ale nie chronią od utraty
społecznego zaufania. Przecież
nie jest nam rzeczą obojętną,
czy na poczcie złodzieje prze
trząsają listy, szukając w nich
ewentualnie włożonych „bez
odpowiedzialności” pieniędzy.
Czy z hotelowych pokojów
można kraść bezkarnie — z

punktu widzenia odpowie
dzialności cywilnej instytucji
— cenne, a nie oddane do de
pozytu przedmioty. Czy w

przypadku zagubienia małego,
nie pokwitowanego papier
kiem bagażu, PKS wzruszy o-

bojętnie ramionami.

Przeciwko takiemu stanowi

rzeczy, przeciwko rozbieżno
ści między społecznym zaufa
niem, a formalistyką przepi
sów rodzi się u wielu ludzi
w społeczeństwie fala prote
stu. Prawnik nazwałby to

wzmożeniem .jv Społeczeń
stwie poczucia cywilistyczne-
go — tu w rozumieniu poczu
cia własnych uprawnień i
możliwości żądania umownych
świadczeń. Znane (i wygry
wane!) procesy sądowe, wno
szone przez klientów przeciw
ko MHD o odmowę sprzeda
ży sukni z wystawy, pasaże
rów przeciwko PKS o niedo-
wiezienie do żądanej miejsco
wości —. itp. — to nic innego,
jak właśnie społeczna reakcja
na owe utracone zaufanie, re
akcja naruszonego poczucia
prawnego.

Zjawisko to na pewno zdro
we. Walka o całkowitą har
monię między poczuciem zau
fania, jakim obywatele darzą
siebie we wzajemnych stosun
kach w społeczeństwie, w sto
sunkach z państwem, jego or
ganami, instytucjami i przed
siębiorstwami — a systemem
obowiązujących przepisów
prawnych, jest właśnie drogą
rozwojową postępowej myśli
prawniczej i moralności spo
łecznej w naszym ustroju.

Capital, którego budowa do-
biega obecnie końca, stano

wi w Myślenicach przedmiot
ogólnego i zrozumiałego za
dowolenia. Nowoczesny, trzy-
kondygnacjowy gmach o kil
kuset łóżkach umożliwi odpo
wiednie leczenie chorych z

powiatu, którzy z braku miej
sca — mimo złego stanu zdro
wia — przebywać musieli w

domu.

W pobliżu głównego gmachu
wybudowano oddzielne pawi
lony: zakaźny i pierwszy w

historii Myślenic — gruźliczy.
Pawilon ten obliczony na 60
łóżek połączony jest z przy
chodnią przeciwgruźliczą, po
siada piękne sale o dużych
oknach z widokiem na góry
oraz obszerne tarasy, przezna
czone do werandowania.

Przychodnia, której budowa
podobnie jak pawilonu — do
biega końca, posiada również
obszerne pomieszczenia, gabi
nety rentgenologiczne, osobne
wejście dla dorosłych i dzie
ci. Z oddziałem łączy ją kryty

■korytarz. Obydwa obiekty —

zgodnie z przewidywanym pla
nem — mają zostać oddane do
użytku jeszcze w roku bieżą
cym.

Myślenicki oddział gruźliczy
jest pierwszy z pięciu, jakie
powstać mają w okresie naj
bliższych pięciu lat w Proszo
wicach, Dąbrowie Tarnow
skiej, Żywcu i Oświęcimiu.

Jeśli już mowa o budownic
twie tego typu warto wspo-

(Dokończenie na str. 4) JERZY PARZYŃSKI
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[ mnieć ,że w Rabce, najwięk

szym naszym ośrodku sanato
ryjnym dla dzieci, planuje się
budowę supernowoczesnej
szkoły na tzw. Bani. Położenie
budynku z widokiem na Obi
dową i Tatry będzie istotnie
wspaniałe, a i sama szkoła,
której projekt widzimy na

zdjęciu przedstawia się rów
nież interesująco. Szkoła ma

być „kombinowana” — podsta
wowa i przysposobienia zawo
dowego, a przeznaczona jest
dla dzieci, które po przebytej
gruźlicy przebywają na reha
bilitacji w Rabce. Pobyt taki
trwa mniej więcej rok, a cza
sem i znacznie dłużej, dzieci

.-—■w

się
na
się

Wiadomo, że kolor włosów
dużym stopniu zależy od ra-

W Londynie przygotowania do
ślubu księżniczki Małgorzaty

z Armstrong-Jonesem zostały już
zakończone. Brał w nich udział

cały dwór królewski, opactwo
westminsterskie, a do przypilno
wania dekoracji na trasie przejaz
du młodej pary odkomenderowa
no resortowego ministra od nie
ruchomości państwowych, lorda
Johna Hope. Uroczystość nie ma

w niczym różnić się od parady,
z jaką odbył się ślub królowej
Elżbiety, wówczas zresztą jeszcze
następczyni tronu. Ma ją nawet

przewyższyć, co wywołało niemałą
krytykę wśród oszczędnych Angli
ków. Obliczono bowiem, że ślub

księżniczki pochłonie okrągłą su
mę 65 000 funtów, a więc kilka
krotnie więcej, niż ślub jej sio
stry. Posłowie labourzystowscy
nazwali to w Izbie Gmin ,,lekką
przesadą".

Szczególnie kosztowna będzie
dekoracja ulic. Użytych do niej
zostanie tysiące róż i innych
kwiatów, które w girlandach spły
wać będą ze

‘

specjalnie w tym ce
lu wzniesionych masztów. Z kwia
tów i flag składać się będzie rów
nież łuk triumfalny, pod którym
przejedzie młoda para po ślubie.

Ks. Małgorzata ślubować będzie
bezwzględne posłuszeństwo mężowi

— aby nie tracić czasu — 'mu«
szą więc uczęszczać do szkoły.
Poza tym upodobniony do nor
malnego tryb życia dobrze
wpływa na samopoczucie ma
łych rekonwalescentów, a więG
i szybszy ich powrót do zdro
wia!

W uzupełnieniu informacji
c szkole musimy dodać, żę w

chwili obecnej dr Jan Rud
nik, dyrektor ośrodka w Rabce
dysponuje na ten cel kwotą
1.300.000 zł. Suma ta uzyskana
została ze składek pracowni
ków ośrodka oraz dotacji. Jest
to niewątpliwie dużo, ale że
całość kosztować ma 5 min zł
przydałoby się więcej! Na ra
zie tyle przynajmniej, aby mo
żna było osiągnąć sumę ■wy
maganą przepisami do rozpo
częcia prac — w konkretnym
wypadku potrzebne jest około
700 tys. zł. Ze względu na cel,
jakiemu ma służyć — kredyty
winny się znaleźć. A może

przemysł dotujący budowę o-

środka przypomni sobie a

swoim beniaminku? (mar)

Więcej
kawiarń

restauracji
i sklepów

I

i ka
rniej-

Np.
Han
no wą
na 80

i sezonową kawiarnię w

Do 1 czerwca br. w naszym wo

jewćdztwie przedsiębiorstwa han
dlowe uruchomią wiele dodatko
wych punktów sprzedaży. Zwięk
szy się też ilość restauracji
wiarń przede wszystkim w

scowościach letniskowych.
Woj. Zjednoczenie Przeds.

dlowych uruchomi wkrótce

restaurację w Ojcowie —

miejsc
Suchej.

Równocześnie przedsiębiorstwa
handlowe postanowiły zwrócić się
do Min. Handlu Wewnętrznego o

zwiększenie masy towarowej dla

naszego województwa, szczególnie
mięsa, tłuszczów, konserw, prze
tworów owocowo warzywnych, ga
lanterii czekoladowej, co w związ
ku ze spodzievTanym napływem
turystów do Krakowskiego — jest
konieczne, (waś)

Flagi zostały specjalnie na uro- I 2.000 gości nic nie uronił z prze-
czystość przygotowane. Białe płót- biegu ceremonii, również w kate-
no ozdobi szkarłatna, obramowana
złotem róża i inicjały młodych,
M. i A. W sumie dekoracja ulicz
na ma kosztować ok. 20.000 fun
tów szterlingów.

Karety, którymi orszak ślubny
uda się do katedry Westminster-

skiej, otoczy kawaleria gwardii.
Ks. Małgorzatę wprowadzi do ko
ścioła ks. Filip. Narzeczony ocze
kiwać będzie na nią już przy oł
tarzu. Ślubu udzieli arcybiskup
Canterbury, głowa kościoła angli
kańskiego. Na specjalne życzenie
ks. Małgorzaty, w ceremonii ślub
nej użyta zostanie stara — już
dziś nie używana — formuła z

1662 r., w której narzeczona przy
rzeka przyszłemu małżonkowi

bezwzględne posłuszeństwo. Prze
bieg ceremonii transmitowany bę
dzie przez telewizję. By nikt z

drze zainstalowane zostaną apara
ty telewizyjne w miejscach bar
dziej odległych od głównego ołta
rza. Na zamówienie królowej
kompozytor sir Arthur Bliss przy
gotował trzy utwory na fanfary,
które odegrane zostaną w trakcie
ceremonii w katedrze.

Z jednej strony ołtarza w czasie
ślubu, zajmie miejsca rodzina kró
lewska wraz z rodzicami Arm
stronga Jonesa, dziś rozwiedzio
nymi. Z drugiej strony koronowa
ni goście z zagranicy. Tak prze
widuje ceremoniał dworski. Ten
że ceremoniał nie przewidział jed
nak, że ze spodziewanych gości
zjawi się prawdopodobnie tylko
królowa duńska Ingrid. Inni wy
tłumaczyli się różnymi obowiąz
kami w tym czasie. Prasa brytyj
ska podejrzewa jednak, że jedy-

I

nym powodem odmowy Jest mie-
szczańskie pochodzenie pana mło
dego. W związku z tym przypom
niano dwornie, że dynastia nor
weska Jest tylko o 25 lat starsza

od mr Armstrong-Jonesa. a szwe
dzki dom panujący został założo
ny przez Jana Baptystę Bonapar
te, który był sierżantem we fran
cuskiej armii rewolucyjnej. W sfe
rach dworskich wynikło stąd wie
le kwasów 1 obraz.

Po ślubie para młodych uda się
w podróż na pokładzie królew
skiego Jachtu ..Britania”, wielko
dusznie oddanego do dyspozycji
siostry przez Elżbietę. Jacht zo
stał z tej okazji odnowiony. Nie
od dzisiaj uważa się go w Anglii
za nazbyt kosztowną zabawkę ro
dziny.'królewskiej. Budowa jachtu
kosztowała 2 miliony funtów, s

koszty jego utrzymania wynoszą

tygodniowo 7.000 funtów. Sumy
niebagatelne. Ponieważ składają
się na nie podatki płacone przez
Anglików, wcale nie niskie, zro
zumiale jest rozgoryczenie taka

rozrzutnością. Świadomość tego
zakłóci niejednemu obywatelowi
równowagę ducha, gdy będzie s'«

przyglądał wspaniałym uroczysto,
śclom. (P
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Z Si&tóta da ledałcji

„Hydroprojekt“ uspokaja
W związku z artykułem doc. dr Mieczysława Tobiasza

p- t. „Budować czy nie budować”, zamieszczonym w

•,Echu Krakowa” dnia 25. II. br. otrzymaliśmy wyjaśnie
nie z krakowskiego oddziału .Bydroprojektu”. Fragmen
ty tego wyjaśnienia drukujemy poniżej.

Projektowana budowa stop
nia Kościuszki w Przego-

rzałach budzi pewne obawy o-

pinii publicznej co do możli
wości szkodliwego oddziaływa-
nia stopnia na miasto Kraków.
Z tego powodu konieczne są

pewne wyjaśnienia, dotyczące
głównych założeń projektu
stopnia Kościuszko.

Obecnie projektuje się prze
kształcenie rzeki Wisły z ma
ło wykorzystywanej arterii na

magistralę wodną o pełnym
wykorzystaniu jej wód. Magi
strala wodna umożliwi zagó:
spodarowanie doliny Wisły 1

utworzy drogę wodną na całej
długości rzeki, począwszy od

górnego biegu aż do jej uj
ścia do morza. Dla utworze
nia magistrali wodnej projek
tuje się skanalizowanie Wisły,
tzn. zabudowanie jej szere
giem stopni piętrzących, two
rzących kaskadę rzeki. Usy
tuowanie i poziomy piętrzenia
poszczególnych stopni wynika
ją z rozwiązania technicznego
całości kaskady, przy czym do
puszczalne tolerancje usytuo
wania stopni 1 poziomów pię
trzenia mieszczą się w niedu
żych granicach. Stopień ,,Ko
ściuszko” jest jednym ze stop
ni kaskady i z tego względu
jego usytuowanie i paziom
piętrzenia jest uwarunkowany
rozwiązaniem technicznym ca
łości kaskady.

Normalny poziom piętrzenia
stopnia Kościuszko, który wy-

Nowości

wydawnicze
Nakładem Wydawnictwa Lite

rackiego ukazały się:

Vasko Popa. Gry — Wybór
wierszy. Tłum. Z. Stoberski i J.

Zych. Str. 130. Cena 10 zł.

Marian Jachimowicz. W czas

chłodu. Wiersze. Str. 166. Cena

10 zł.

Józef Korzeniowski. Wyprawa
po żonę. Str. 346. Cena 18 zł.

Sewer Ignacy Maciejowski. U

progu sztuki. Str. 510. Cena 24 zł.

Antoni Waśkowski. Znajomi z

tamtych czasów. Str. 231. Cena

23 zł.

Irena Sławińska. Sceniczny gest
poety. Zbiór studiów o drama
cie. Str. 298. Cena 30 zł;

A. Lam, G. Trznadel. Wiersze
1 krajobrazy. Antologia poetycka.
Str. 415. Cena 60 zł.

niesie 5 do 6 m ponad stan

średni roczny, mieści się cał
kowicie w obrębie Istniejących
walów powodziowych Wisły,
przy czym zalew terenów po
za walami nie jest projekto
wany. Wskutek normalnych
przesiąków przez wały cofko-
we powyżej jazu Kościuszko,
co zawsze się zdarza przy te
go rodzaju Inwestycjach —

nastąpi jedynie podtopienie
terenów poza wałami — de
presyjnych w stosunku do po
ziomu piętrzenia. Dla zlikwido
wania skutków podtopienla
projektuje się system urządzeń
melioracyjnych (drAy, rowy,

stacje pomp).
Projektowany poziom pię

trzenia odpowiada przepływowi
przy otwartym jazie, jaki się
pojawia w Krakowie wg obli
czeń prawdopodobieństwa raz

na 20 lat (prawdopodobieństwo
5 proc.) i wynosi około 2100
ms/s. Ponieważ powodziowe
budowle ochronne w Krakowie
ich wały powodziowe i mury
bulwarowe, są przystosowane
do bezpiecznego przepuszcze
nia przepływu wielkości 3300
m3/s. wynika stąd, że rozwa
żając nawet tak krańcowo

nierealny przypadek jak rap
towne otwarcie jazu w Prze-

gorzatach i odpływ spiętrzonej
wody, można się spodziewać
tylko przepływu mieszczącego
się całkowicie w przekroju
istniejących ochronnych bu
dowli powodziowych...

Stopień Kościuszko jest usy
tuowany w rejonie Bodzów —

Przegorzaly. Projektantom są
dobrze znane zachodzące w

utworach ■wapiennych zjawiska
krasowe, którym może towa
rzyszyć silna Infiltracja ■wody
utrudniająca wykonanie ubez
pieczeniowych robót 1 powodu
jąca wzrost kosztów ich wyko
nania. Mając na względzie
uniknięcie tych trudności oś

jazu zaatojektowano w rejonie
Bodzowa gdzie wg przeprowa
dzonych studiów geologicz
nych w podłożu zalegają
głównie iły mioceńskie o zna
cznej miąższości. Jurajskie
skały wapienne w paśmie Py-
chowice — Zakrzówek, są po
łożone około 2 5 km poniżej
jazu tak iż spiętrzenie wody
nie stworzy żadnego z nimi
kontaktu. Z przyczyn powyż
szych nie należy obawiać się

jakiegokolwiek szkodliwego
wpływu stopnia Kościuszko na

obecne warunki hydrogeologi
czne rejonów Dębnik, Za
krzówka, Ludwlnowa, Podgó
rza.

.. .W ramach studiów geologi
cznych zostanie zbadany rów
nież wpływ na stopień wybu
chów w kamieniołomach py-

chowickich i w razie potrzeby
zostaną opracowane odpowied
nie środki zabezpieczające...

Zagadnienie wpływu stopnia
Kościuszko na klimat m. Kra
kowa zostało opracowane w

1958 r. przez Katedrę Hydrauli
ki i Hydrologii Politechniki

Warszawskiej przy współudzia
le Działu Klimatologii PIHM.

Na podstawie danych staty
stycznych z okresu 150 lat

ekspertyza stwierdza, że lokal
ny klimat Krakowa stopniowo
systematycznie się pogarsza.
Objawia się to systematycz
nym wzrostem zachmurzenia,
wilgotności i spadkiem ilości
dni bezobłocznych. Wg eksper
tyzy należy się spodziewać,
iż te niekorzystne zmiany bę
dą się nadal rozwijać bez

względu na to, czy stopień
Kościuszko będzie wybudowa
ny, czy też nie, gdyż przy
czyny tych zmian są zupełnie
od stopnia piętrzącego nieza
leżne. Istotnie stwierdzono, że

w Krakowie w wyniku położe
nia geograficznego 1 ukształ
towania terenu istnieją słabe
warunki przewietrzania i wy
miany powietrza w mieście.
Mała przewiewność stwarza

warunki uniemożliwiające for
mowanie się pionowych ru
chów powietrza, co sprzyja
powstawaniu niskich chmur.
Zbiornik Kościuszko spowodu
je pewne zmniejszenie szorst
kości podłoża, co w konse
kwencji powinno ułatwić ru
chy mas powietrza. Ostatecz
nie ekspertyza klimatologiczna
stwierdza, Iż nie widać pod
staw do przypuszczenia, że

stopień wodny Kościuszko spo
woduje jakieś niekorzystne
zmiany klimatyczne w rejonie
miasta Krakowa...

Mgr inż. JAN CMIKIEWICZ

Coraz mniej blondynek
(Dokończenie ze str. 3)

zawiera barwnik, tym włosy
są ciemniejsze.

Wyobrażenie o typowym ko
lorze włosów u kobiet łączono
zawsze z rasą, ba nawet z na
rodowością. Uważano na przy
kład, że typowa Angielka jest
blondynką. Faktycznie — je
szcze w poprzedniej generacji
— na 100 dziewcząt w Anglii 50
rodziło się z jasnymi włosami.
Dzisiaj stosunek ten uległ zde
cydowanej zmianie na nieko
rzyść blondynek. Na 100 uro
dzonych dzieci płci żeńskiej
już tylko 20 ma włosy blond.
Itouwiększościznich—w
miarę przybywania lat — wło
sy szybko ciemnieją. Badacze

0 Józef Kopytek, Nowy Targ
y(772). Uprzejmie dziękujemy za

i mile słowa i za tak pozytywną 0-

i cenę naszej akcji „Czytelnicy
i „Echa Krakowa” budują szkolę”,
\ lecz z projektu Pana skorzystać
J nie możemy. Do budowy dom.

r ków jednorodzinnych są powoła-
? ne specjalne instytucje — spół-
fdzielnie mieszkaniowe i one to

# w miarę napływu zgłoszeń u-

Adzialowców sprawę tę prowadzą.
f Ansa Ramza, Kraków (732). —

i Szczegółowych i wyczerpujących
i informacji w interesującej Panią
\ sprawie udzieli Pani Poi adnia przy
a Państwowej Wyższej Szkole Tea-
\ tralnej im. L . Solskiego w Kra-
\ kowie, ul. Bohaterów Stalingra-
Jdu 3, która czynna będzie już od
’ 25 kwietnia br. w poniedziałki
fw godz. od 10 do 12.
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Inżynierowie francuscy
skonstruowali ostatnio ma
szynę zgniatającą karoserię

.przeznaczonych na złom sa
mochodów. W ciągu jedne
go dnia załoga złożona z

25 osób przy użyciu tejże
maszyny może „sprasować’*
w ten sposób 500 aut. O-

czywiście wcześniej usuwa

się koła, siedzenia i roz
montowuje wszystkie części
zdatne do użytku. Na fot. z

lewej: amerykański wóz o

wadze jednej tony na me
ment przed uruchomieniem

maszyny i po prawej łat
wy do transportu blok zło
mu — dzieło zgniatacza.

(db)

angielscy twierdzą, że związa
ne to jest ze wzrostem stopy
życiowej. W poprzednim stu
leciu, gdy wielu Anglików ży
ło w nędznych warunkach,
blondyni zdecydowanie prze
ważali nad innymi kolorami
włosów. W miarę poprawy sy
tuacji materialnej i stabiliza
cji, ilość blondynów zaczęła
maleć. Zapewne zależało to w

znacznej mierze od zmiany w

odżywianiu. Zwiększenie za
wartości tłuszczu i białka w

pożywieniu powoduje, że wię
kszość dzieci rodzi się obecnie
z ciemnymi włosami, a nawat

początkowo jasne włosy szybko
ciemnieją.

Ten ostatni wniosek przyję
ty został z dużym sceptycy -

mem. Wiadomo przecież, że

narody słabo rozwinięte jeśli
w ogóle nie głodują, to w każ
dym razie nie mają nadmiaru
tłuszczu i białka w pokar
mach. A mimo to są z reguły
ciemnowłose. A zatem gdzie
jest racja? Zanim uczeili zde
cydują się ostatecznie, jakie
powody wpływają na kolor
włosów, mężczyźni muszą już
dzisiaj przestawiać swe gusiy
z blondynek na ciemnowłose.
Bo blondynek jest coraz mniej
na świecie. Oczywiście w na
turalnej postaci. Komu nie za
leży na naturalnym kolorze
włosów, może spać spokojnie.
Przemysł kosmetyczny, stara

się o to, by każdemu dogo
dzić. (i)

CO TO JEST

„Kamienny las”, kapusta mor
ska, junto, święto Cin-min;

CO POWIEDZIAŁ
ostatni cesarz Po-I o sobie,
Sergiusz Obrazcow o teatrze

chińskim, muzykolog Ting
Szan-te o Chopinie;

KIM BYŁ
Li Ta-czao, co widziano z bli
ska, kto sypie szańce w Korei,
co mówi prasa zachodnia na

temat Chin;
JAK WYGLĄDA

Pekin w '■‘ćyffaćii, „Zaklęta
Królewna’,’, po chińsku, bieg
Pekin — Warszawa, dachy
chińskie, Wielki Mur, panora
ma pól ryżowych, chiński pię-
truś;

WSZYSTKO TO
oraz wiele innych ciekawych
artykułów — obok stałych po
zycji humoru, przysłów, fila
telistyki, lekcji jęz. chińskie
go, przepisów kulinarnych,
przygód niedźwiadka Pandy —

przynosi Czytelnikom ostatni

4(12) numer ilustrowanego mie
sięcznika ,,CHINY’*.

Cena egzemplarza 3 zł.

ZAWIADOMIENIE
W związku z przeniesieniem 1 remontem sklepu
komisowego Nr 266 przy ul. Grodzkiej 49 —

WZYWA SIĘ P. T. KLIENTÓW —KOMITENTÓW
do odbioru przedmiotów oddanych do komiso
wej sprzedaży.

DYREKCJA MHD
ART. PRZEM . ROŻNYMI w KRAKOWIE.

300 MATRYMONIALNYCH
ofert otrzymasz przysyła
jąc 10 złotych znaczkami.
„Syrenka” — Warszawa,
Elektoralna 11.

K-2158

Sprzedaż

Praca

RENCISTA przyjmie kon
serwację samochodu, z

dorywczą pracą kierowcy.
Oferty 7538 „Prasa” Kra
ków, Rynek 46.

NA KURSY samochodo-
wo-motocyklowe i moto
cyklowe — przyjmuje
wpisy TKWP Kraków, ul.
Basztowa 9, tel. 535-57.

2673-g

SZAROGŁAZ budowlany,
licowany, do betonu oraz

drogowy, sprzedamy. --

Kraków, Koletek 1 m. 24
— Stasikowski.

7578-g

PRZYJMĘ fryzjera męs
kiego, zdolnego, zaraz na

stałe. Kraków, św. Anny
4 — Zakład Fryzjerski —

godz. 17—18. 7542-g

DLA SPAWACZY z prak
tyką, pragnących otrzy
mać książeczkę spawacza,
organizuje kursy TKWP
Kraków, Basztowa 9, tel.
535-57. K-2712

TRUSKAWEK — silne sa
dzonki, najnowszych —

plennych odmian — hur
towo i detalicznie wysy
łają koleją i pocztą oraz

wydają na miejscu Szkół
ki, Kraków, Szwedzka 83.

7562-g

POTRZEBNA pomoc do
mowa. Warunki dobre. —

Nowa Huta, C- .31, blok 2,
m. 44. 7649-g

Matrymonialne

Nauka

LEKCJE pisania na ma
szynach. Kraków, Miko
łajska 24. 7243-g

PRZYSTOJNY kawaler, —

wyższe wykształcenie, na

stanowisku, pozna w ce
lu matrymonialnym przy
stojną Pannę, z wyższym
wykształceniem lub stu
dentkę do lat 27. Oferty
7778 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

AWO Simson Sport, stan

idealny (3.000 km), sprze
dam. Nowa Huta — Plu
szów, bl. 25 m. 6 — po
godz. 16. 34390-g

FORTEPIAN w dobrym
stanie, sprzedam. — Cena
5.000 zł. Kraków, Powiśle
2 m. 7._________ 7590-g

SAMOCHÓD marki „Po-
bieda” — sprzedam. Wia
domość: Kraków, Smolki
5. 7581-g

ZAWIADOMIENIE

Wzywamy wszystkich Komitentów
DO ODBIORU PRZEDMIOTÓW

jak: obrazy, kryształy, porcelanę itp.
oddanych do komisowej sprzedaży
w sklepie komisowym Nr 217 a —

przy Rynku Głównym 24, w związku
z remontem tego sklepu i przeniesie
niem na ul. Grodzką nr 49.

W szczególności dotyczy to przedmiotów znaj
dujących się w sprzedaży ponad 3 i 6 miesięcy.

Dyrekcja MHD
Art. Przem. Różnymi w Krakowie.

„BELWEDER II”, z ante
ną, sprzedam. — Kraków,
Sebastiana 30 m. 5.

7552-g

„JAWĘ” 250, na dziewięt
nastkach, sprzedam. Kra
ków, ul. Spokojna 10 m.

14. 7571-g

CEGLARKĘ, silnik Diesel
20 KM i elektryczny 24
kW, z rozrusznikiem —

sprzedam. Oferty 7587 —

„Prasa” — Kraków, Ry
nek 46.

MOTOROWER „Simson”,
wiśniowy, mało używany,
sprzedam okazyjnie. Wia
domość: Kraków, ul. Rę
kawka 3 m. 3.

7599-g

3S3

WAPNO dostarczamy sa
mochodami. Kraków, ul.
Floriańska 39 m. 5 .

7553-g

Lokale

ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią, okolica ul. Łobzow
skiej — na dwa pokoje, z

kuchnią. Sprawa do omó
wienia. Oferty 7607 „Pra
sa” Kraków, Rynek 46.

„DIAMANT”, rower wy
ścigowy, tanio sprzedam.
Oferty 7602 „Prasa” Kra
ków, Rynek 46.

MASZYNĘ dziewiarską —

zagraniczną, z przystawką
— tanio sprzedam. Kra
ków, Bogusławskiego 7
m. 14, oficyna, tel. 538-45.
godz. 16—18. 7588-g

2 MIESZKANIA, po po
koju z kuchnią, zamienię
na dwa lub trzy pokoje.
Oferty 7667 „Prasa” Kra
ków, Rynek 46.

SKUTER „Lambretta 150”
— sprzedam. Kraków, tel.
343-92, godz. 8—10.

7608-g

MŁODE, bezdzietne mał
żeństwo, poszukuje po
koju na okres dwóch lat.

Oferty 7627 „Prasa” Kra
ków, Rynek 46.

KOSCIARKI — gwaranto
wane maszynki do miele
nia mięsa i kości — ho
dowcom zwierząt futer
kowych, poleca Warsztat
Mechaniczny, Czesław Si
wiński, Lwówek Wlkp.,
Opalenicka 5, tel. 142.

SPOKOJNY kawaler, na

stanowisku, — poszukuje
pokoju na warunkach
umownych. Oferty 7609
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

KUPIĘ lub wydzierżawię
lokal przemysłowy, około
50m2.Prądiwoda—
konieczne. Oferty 7664 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

„WARSZAWĘ” — okazyj
nie, pilnie sprzedam. —

Franciszek Dulik, Gdów
366. 7503-g

GARAŻ, przenośny, na

motocykl, sprzedam. Kra
ków, ul. Królowej Jadwi
gi 91. 7666-g

Nieruchomości

SPRZEDAM działki bu
dowlane 2 ha, blisko Po
znania. Kamińska, Wron
ki, Kościuszki 5.

P-463-g

ROWER wyścigowy „Dia-
mant”, nowy, sprzedam.
Kraków-Rakowice, Pilo
tów 19. 7657-g

PRASĘ do bakelitu, cena

2.700, sprzedam. Zakład
Elektromechaniczny, Kra
ków, Poselska 11.

PARCELĘ, pod budowę
szeregowego domku je
dnorodzinnego, plany za
twierdzone, sprzedam. —

Kraków, tel. 216-58.
7645-gMASZYNĘ krawiecką _

—

endlarkę i „Jawę” 175 —

sprzedam. Kraków, Dębo
wa16m.1. 7612-g 10 LUB 20 mórg dobrej

ziemi bez budynków, nie
daleko miasta, — powiat
Kutno, sprzedam. Miksa,
Kutno, Podrzeczna 14.

P-455

MOTOROWER „Simson”,
mało używany, do sprze
dania. Szuba Antoni, Sie
dlec 18, pow. Bochnia.

7665-g

SAMOCHÓD osobowy —

„Mercedes" 170 V, sprze
dam pilnie. Chrzanów, ul.
Balińska 17, 7790-g

KUPIĘ domek Jednoro
dzinny w Wieliczce. —

Adres: Stefan Drożdż, —

Nowa Huta, A-Z, bl. 2a
m. 8Ł 7634-g

KUPIĘ domek jednoro
dzinny, wolny, w Kra

kowie lub okolicy, chęt
nie z ogrodem, bez po
średników. Oferty 7690* —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

Różne

JUROWĄ Marię, zam.

Kraków, Grunwaldzka 10,
za pomówienia, które

mogły ją obrazić ewen
tualnie poniżyć w opinii
publicznej — przepra
szam. Ludwika Friedhu-
ber de Grobenthal, Kra
ków. 7706-g

Zguby
PUCHAŁA Stanisław

1EtES8BBBEBBSBBBS9BBlSBBBBBBBBBBBlXflBRBBBnB8B W®

Z REKLAMY
TRAMWAJOWEJ

Zamówienia przyjmuje

BIURO OGŁOSZEŃ 1 REKLAM

RSW „PRASA"
KRAKÓW, RYNEK GŁOWNI 46 I p.

telefon 553-40,

zam. Pleszów bl. 14 m. 23,1 KĄDZIOŁA Wiesław

zgubił dowód osobisty —

wydany przez KMO, No
wa Huta, książeczkę woj
skową — RKU Busko
Zdrój, przepustkę Huty
im. Lenina. 34385-g

DZIERŻĄ Marian, zam.

Kraków, zgubił świadec
two z 7 klasy Szkoły Pod
stawowej im. Kazim. Pu
łaskiego ■— wydane w r.

1941/42. 7568-g

MARCHANSKI Józef —

zam. Kraków, zgubił legi
tymację szkolną nr 129 —

wydaną przez Zasadniczą
Szkołę Przemysłu Spo
żywczego. 7556-g

ŁYSEK Piotr, zam. Nowa
Huta, A-ll, bl. 6, m. 39,
zgubił książeczkę ubez
pieczeniową nr 15983, wy
daną przez Hutę im. Le
nina. 7616-g

NALEPIE Leszkowi, zam.

w Krakowie, skradziono
legitymację szkolną, wy
daną przez Technikum
Budowlane w Nowej Hu
cie. 7704-g

RYBOWICZ Maria, zam.

Kraków, zgubiła wkładkę
pracowniczą, biletową, —

wydaną przez OZK,

zam. Kraków, zgubił legi
tymację Technikum Gór
nictwa Odkrywkowego.

7582-g

SZTANGRET Ryszard —

zam. Kraków, zgubił legi
tymację szkolną nr 342/60
—- wydaną przez ZSZ Nr 2

ZAGINĄŁ owczarek pod
halański (suka) odpro
wadzić za wynagrodze
niem: Kraków, Dzier
żyńskiego 43, tel. 340-Ś8.

7651-g
WÓJCIK Stanisław, zam.

Pleszów Ć9, zgubił prze
pustkę, wydaną przez Hu-
t; L—34392-g7597-g | tę im. Lenina.
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INWALIDZKA SPÓŁDZIELNIA
im. PARYS<IE1 w KRAIOWIE

następujące zbędne materiały:
folię galanteryjną i odzieżową w

atrakcyjnych kolorach ® płyty z

polichlorku gładkie i wzorzyste ®
tkaniny molino powlekane © nici
bawełniane różnych kolorów © oku
cia metalowe niklowane do toreb
damskich i inne.

Reflektanci mogą oglądać materiały w ma
gazynie Spółdzielni,

KRAKÓW, ul. BRZOZOWA nr 6

I
codziennie od godziny 7 do 14.

Zakupu mogą dokonać również posiadacze kart
rzemieślniczych w celu dalszego przerobu.
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Bardto niemiłe

Aleksandra
Świętosław?

ULICAMI

KOWA

111 asi Czytelnicy zwracają w
*• listach, do redakcji uwagą
na przykry objaw. Zaobser
wowano mianowicie, że gdy

, tylko na
”^17! 'mi Placu Szcze

pańskim po
jawi się au
tokar,
zący
cleczkę za

graniczną,
otacza go młodzież i dzieci i o-

glądając przybyszów niczym
„dzikie zwierzęta”, tłoczą się i
hałasują. Ale to jeszcze nie
wszystko. Część nieletnich
spryciarzy usiłuje nawiązać
kontakty handlowe, a gdy to

nie daje wyników, uprawia po
prostu żebraninę. Nie trzeba
chyba mówić jakie wrażenie
wywiera takie zachowanie nie
tylko na turystach, lecz rów
nież na krakowianach. Tylko
rodzice i wychowawcy jakoś
dotąd nie zwrócili uwagi na

te paskudne praktyki, (mk)

wio-
wy-

/w<r apel 99SEchar6

miotły i szczotki na start

odpowiadają Grzegórzki
Z przyjemnością zawiada

miamy, że w dzielnicy Grze
górzki przystąpiono już do
przeprowadzania wiosennych
porządków. Prezydium DRN
wydało odpowiednie zarządze
nia, zorganizowano odprawy
kierowników wydziałów i
dzielnicowych MO z przedsta
wicielami administracji do
mów, przewodniczącymi ko
mitetów blokowych i dozorca
mi, na których omawiano spo
sób prowadzenia wiosennej
batalii sanitarno-porządkowej
i wykorzystania inicjatywy

Dni Oświaty
Książki i Prasy

W związku z Dniami Oświaty,
Książki i Prasy odbędą się dziś
w Krakowie następujące Imprezy:
godz. 16: Młodzieżowy Dom Kul
tury, ul. Krowoderska 5 — pre
lekcja 1 błyskawiczny konkurs

„Młody technik 1 książka” dla

młodzieży klas V, VI i VII; godz.
17: Dom Kultury Dzieci 1 Młodzie
ży, ul. Grunwaldzka 5 -- prelek
cja z przeźroczami red. Babiń
skiego: „Jak powstaje gazeta”;
godz. 19,15 Klub Przyjaźni TPPR,
Rynek Gł.'2O — referat w Języku
rosyjskim prof. Modlińskiej „No
wości literatury radzieckiej”.

'

uporządkowania trawników i
kwietników przy ul. Zygmun
ta Augusta, Lubicz, Rakowic
kiej i Modrzewskiego. Wiele
inicjatywy przejawiają rów
nież komitety blokowe nr 7.
nr18,pr21,23,25i27.Komi
tet blokowy nr 7 podjął się u-

rządzenia piaskownicy i placu
do gier i zabaw dla dzieci, ko
mitet nr 18 do ułożenia chod
nika o długości 400 m przy
ul. Majora na Prądniku Czer
wonym. Dzięki zobowiązaniom,
podjętym przez komitet blo
kowy nr 21, zostaną doprowa
dzone do odpowiedniego stanu

tereny przy grzegórzeckiej
Hali Targowej.

Na zebraniach komitetów
blokowych rzucano apele o

podjęcie współzawodnictwa w

utrzymaniu czystości i porząd
ku z innymi dzielnicami Kra
kowa. Niech więc na apel

Wystawy książek i czasepisM
W Bibliotece Głównej Politech

niki Krakowskiej otwarta została

wystawa Radzieckiej Książki Te
chnicznej. Eksponowane śą na niej
nabytki Biblioteki z lat 1938 — 59.
Około 500 książek 1 czasopism
.przedstawia najnowsze badania i

osiągnięcia naukowców radziec
kich. Są tu też tłumaczenia na ję.
zyk rosyjski wydawnictw na temat

aktualnych wyników ogólnoświa
towej nauki.

*

— 10 majs w Domu
ul. Smoleńsk 33 o-

wystawa książek 1

W dniach 3
Książki przy
twarta będzie
czasopism naukowych Oxford Unl-
yerslty Press — London.

*

Wystawa książek Wydawnictwa
ę,Książką 1 Wiedza” otwarta z Oka-

zjl Dni Leninowskich w Klubie

Przyjaźni przy Rynku Gł. 20, prze,
nlasiona została obecnie do Księ
garni „Domu Książki” na Pi. Cen
tralnym w Nowej Hucie. Zwiedzać

ją można do dnia 6 maja.
*

Od dziś czynna będzie wystawa:
„Czasopisma Pedagogiczne od 1834
do 19H”, zorganizowana przez Bi
bliotekę Pedagogiczną przy Placu
na Groblach 9.

*

Wystawę książki światopoglądo
wej ;,Wszechświat - życie - czło
wiek" otwiera dziś Krakowski

Dom Kultury, (I p.)

------ a------

Szef kuchni

„Wierzynka"
p. M. Kałuża

radzi na obiad
PIECZEŃ RZYMSKA

Wieprzowinę wraz z cielęciną
przepuszczamy prżez maszynkę,
dodijemy jajo, sól, pieprz. Z tej
masy formujemy klops, który fa
szerujemy ugotowanym na twardo

jajkiem i ugotowanym makaronem

(rurki). Pieczemy w piekarniku,
polewając tłuszczem. Podajemy z

makaronem (również rurki)
mieszanym z pastą
zasmażoną na maśle. Smacznego!

wy-
pomidorową

dla realizacji czynów społecz
nych. W ślad za tymi narada
mi odbyły się zebrania miesz
kańców w komitetach bloko
wych.

W licznych realnościach
dzielnicy Grzegórzki poszły w

ruch szczotki, łopaty i grabie,
zabrano się do czyszczenia
klatek schodowych, piwnic,
strychów, podwórek, do po
rządkowania ogródków, zieleń
ców i kwietników, miejsc za
baw dla dzieci i do drobnych
napraw chodników. Niektóre

trudniejsze prace wykonywa
ne będą w ramach czynów
społecznych; mieszkańcy dziel
nicy będą udzielać pomocy w

formie bezpłatnej robocizny,
DRN zapewni im niezbędne
materiały, a w razie potrzeby
narzędzia pracy i fachowy
nadzór.

Do najbardziej aktywnych
w przeprowadzaniu wiosen- „Echa” i mieszkańców Grze-
nych porządków należą mie- górzek pójdą w ruch szczotki
szkańcy komitetu blokowego i miotły we wszystkich
nr. 1, którzy zobowiązali się do alnościach naszego miastą.

re-

(z)

Z Krakowa rusza

Rajd Pokoju i Przyjaźni

Do obowiązków dojrzałego mężczyzny należy m. in. służba woj
skowa. Pierwsze zetknięcie z nią odbywa się zazwyczaj w lokalach

komisji poborowych, które — jak co roku o tej porze — działają na

terenie naszego miasta. Miłą niespodziankę sprawiła swym pobo
rowym Dzielnicowa Rada Narodowa Zwierzyniec, obdarowując
pierwszego „delikwenta” z kat. A upominkiem w postaci pióra z

długopisem i wiązanką kwiatów. Na zdjęciu — przedstawicielki
Koła Ligi Przyjaciół Żołnierza przy DRN Zwierzyniec dopełniają
„ceremoniału”. Fot. J . Lewicki

Go "

gdzie -> Kiedy
Teatry

SŁOWACKIEGO godz. 19.15 „Ży-
cie Galileusza”. MODRZEJEW
SKIEJ 19.15 „Tramwaj zwany po
żądaniem”. KAMERALNY 19.15
„Skiz”. ROZMAITOŚCI 16 ,.Sza
tan z VII klasy” (przedst. zamkn.).
RAPSODYCZNY 19.15 „Witeź w ty
grysiej skórze”. GROTESKA 16

„Tygrys tańczy dla Szu-Hin”.
TEATR 38 — 20.15 „Samuel Zbo
rowski”.

Pozostałe teatry nieczynne.

Kina
UCIECHA godz. 16.30, 19.30 „Sie-

dem grzechów głównych” (fr.wł.).
WANDA 15.45, 18, 20.15 „Do widze
nia do jutra” (poi.). SZTUKA 15.45,
18, 20.15 „Mężczyzna w spoden
kach” (wł. -hiszp.). — WOLNOŚĆ
15.45, 18, 20.15 „Oko za oko” (fr.-wl.)
WARSZAWA 16.30, 19.30 „Noc
nad Pacyfikiem” (USA). MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15) 15.15, 17.30,
19.45 „Naśladownictwo wzbronio
ne” (fr,). WRZOS (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20.15 „Śniegi Kilimandża
ro” (USA). KRAKUS (Al. Krasiń
skiego 18) 15.45, 18, 20.30 „Zezo
wate szczęście” (poi.). ISKIER
KA (Żywiecka 44) 17.30, 19.45 „Lu
natycy” (poi.) . ZUCH — nieczynne.
MELODIA (Zwierzyniecka 1) 16,18,
20 „Wicehrabia de Bragelonne”
(fr.). KLEPARZ (Lubelska 27)
16, 18, 20 „Liii” (USA). WISŁA

(Gazowa 21) 16, 18, 20 „Pożegna
nia” (poi.) . MINIATURKA

(Franciszkańska 1) 16, 18, 20

„Francis muł, który mówi” (USA).
CHEMIK (Borek Fał.) 19 „Pra
wo morza” (rum.). DOM ŻOŁ
NIERZA (Lubicz 48) 15,45, 18,
20.15 „Rywale przy kierownicy”
(NRD). KULTURA (Rynek Gł. 27)
20.15 „Podlotki” (CSR). MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 17, 19.30 „Iwan
Groźny” cz. I (radź.) . ROTUNDA

(al. 3-go Maja 5) 16, 18, 20 „Wy
spa śmierci” (bułg.). ZWIĄZ
KOWIEC (Grzegórzecka) 17, 19 „U.
lica hańby” (jap.) .

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Złamana

strzała” (USA).MAŁA SALA 15, 17,
19.15 „Gdy kwitną pierwiosnki

’

(radź.). Światowid 15.45, 18,
20.15 „Tamango” (fr.). —

MAŁA SALA 15, 17, 19.15 „Dr Cor-
da aresztowany” (NRF). AKTU
ALNOŚCI 15 Progr. dla dzieci, 16

„Łowcy tygrysów” i in., 17 „E-
skapada” (ang.), 19 „Księżna Ge-
rolstein” (węg.) . SFINKS 16, 18,
20 „Kurier carski” (fr. -wł. -jug.) .

KOLOROWE (Czyżyny—Dom Kul
tury) 19 „Zdrada” (CSR).

Wysiawy
MUZEUM LENINA ul.

wa 5 (godz. 10—18),
RYCZNE, ul. św. Jana

15), PRZYRODNICZE, ul.
kowska 17 (10—13), NARODO
WE, Aleja 3-go Maja 1. „Gale
ria malarstwa j rzeźby polskiej

w XX w.”, oraz wystawa „Rze*
miosło artystyczne w Polsce
od w. XI do XVIII” (10—15)*
ODDZIAŁ CZARTORYSKICH, (Fi-
jarska 15) Galeria malarstwa ob-»

cego, rzemiosło artystyczne, pa
miątki puławskie, zbrojownia (10—
15), DOM MATEJKI, Floriańska 41

(10—15). SALE WYSTAWOWE,
Smoleńsk 8 Wystawa czasowa

nabytków Muzeum Narodowego
w latach 1958/1959. DOM PLASTY
KÓW, Łobzowska 3, Wystawa ex-

librisów (10—18).
BIBLIOTEKA JAGIELLOŃSKA

Wyftawa Leninowska (9—14), WY
STAWA FOTOGRAFII ARTYST.,
Stolarska 9 (17—20), RYNEK GŁ.
22 „Pokaz prac dyplomowych stu
dentów konserwacji ASP” (10—18),
RYNEK GŁ. 25 „Ogólnopolska
Wystawa Fotografiki — 1959 (10—
18), PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze
pański 4 Wystawa Mieczysława
Rakowskiego (1883—1947) i Stani
sława Zalewskiego (1896—1958), BI
BLIOTEKA POLITECHNIKI KRA
KOWSKIEJ (wejście od ul. Szlak)
Wystawa radzieckiej książki tech
nicznej (8—20).

CHIRURG., INTERN., NEURO«
LOG.: Prądnicka 37, POŁOZN.t

Kopernika 17, OKULISTYCZNY:

Kopernika 17, GRUŹLICZY: dla
kobiet: Wola Justowska, dla męż
czyzn: Skawińska 8.

POGOTOWIE MILIC.
STRAŻ POZ. teł. 0-8,
r.ATUNK. tel. 0-9, POGOT. RA-
TUNK. PODGÓRZE tel. 225-55,
NOWA HUTA: POGOT. MILIC.
teł. 411-11, POGOT. RATUNK. tel.

422-22, STRAŻ POZ. tel. 433-33 .

a grfebf
Grodzka 17, Pl. Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5. Bro
nowicka 38, Borek Fał.: Zako
piańska 69, Nowa Huta: Ośrodek-

Centrum „A” BI. 4.

felewfzfd
Wtorek. Godz. 17 .20: „XIII Wy«

ścig Pokoju”. Transm. z Braty
sławy. 18.45: „Pegaz”.

Środa. Godz. 16.50: „Wyścig Po
koju”. Trar.sm. z Gottwaldowa.
18.05: Program dla dzieci. 18.55' Z

cyklu: „Jak patrzeć na dzieło
sztuki". 19.30: Dziennik. 20: Roz
mowa o książkach. 20.10: „Straco
na sława — film.

UWAGA. Za ewentualne zmla.

ny, które w ostatniej chwili zo-

stają wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin 1 telewizji, redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Słardio
na wtorek

Godz. 15.30: Aud.
16.45: Dziennik kr.
stradowa. 17.35: W

pach. 17.50: Wyścig
,.O problemach młodzieży”. 19.00:
Wiadomości. 19.05: „Konstytucja
kwietniowa”. 19.15: O książkach 1

czytelnikach. 19.45: Ork. Tanecz
ne. 20.00: Nowe płyty. 20.30: Pio
senki polskie. 20.50: Report. „Dro
ga do szkoły”. 21.00: Z kraju i ze

świata. 21.27: Kron. sport. 21.40:

Utwory fortepianowe. 22.08: Muzy
ka tan. 22.40: Fel. o balecie

Turskiej. 23.10: Muzyka tan.

Wiadomości.
na środę

Godz. 6.30: Dziennik. 6.50:

nastyka. 7 .30: Dziennik. 8 .00: Wią
zanka melodii. 8.15: Kurs rosyj
skiego. 8.30: Wiadomości. 8 45:
Chaczaturian: „Wdowa z Walen
cji”. 9.05: Koncert rozrywkowy.
9.35: ..Pełnym głosem o sprawach
młodzieży”. 9 50: „Kalejdoskop 1

piramidy”. 10 00: Muzyka. 10.45:
..Dziura w niebie” fragm. pow. T .

Konwickiego. 11 .00: „Z całego
świata”. 11.30: Nowości nauki. —

11 45: B. Szabelski — Toccata. —

12 04: Wiadomości. 12.10: Aud. dla
wsi. 12.35: Akt II operetki ..Ptasz
nik z Tyrolu”. 15.00: Wiadomości.

tej rócznicy zakończenia II wojny
światowej.

W programie rajdu przewidziany
jest udział uczestników w uroczy,
stościach 15-lecia wyzwolenia Wro
cławia i w manifestacji przyjaźni
na stadionie w Legnicy. Rajd roz
poczyna się w dniu 7. V. 1960 r.

zbiórką koło Barbakanu o godz.
10, gdzie do uczestników przemówi
przewodniczący Rady Narodowej
m. Krakowa. O godz. 10.15 wyjazd
do Opola przez Katowice. Następ
nego dnia uczestnicy rajdu znajdą
się we Wrocławiu i Legnicy, w

dniu 9 maja powrót do Krakowa.
-- e--

Pogrzeb
Fr. Sarnowskiego

Dziś o godz. 15 odbędzie się na

Cmentarzu Rakowickim pogrzeb
jednego z najstarszych, czynnych
aktorów scen polskich, 80-letniego
Ferdynanda Sarnowskiego, który
zmarl w Krakowie w sobotę. F.
Sarnowski pracował w teatrach:

Krakowa, Kalisza, Wilna, Lwowa,
Poznania i Częstochowy. Po woj-

jjc Kurs nauk społecznych orga-1 nie zaangażowany został do Tea-

nizuje Miejska Biblioteka Publicz-i tru Ludowego w Nowej Hucie,
na wraz z Tow. Asystentów UJ.: skąd powrócił na swą scenę ma-

Zgłoszenia na kurs przyjmowane! cierzyśtą w Teatrze im.

są do dnia 12 maja przez sekreta
riat Bibl. Publ. przy ul. Francisz
kańskiej 1, II p., w godz. 12—14,
tel. 209-35. Tam również zasięgnąć
można szczegółowych Informacji,

# Interesujący odczyt mgr Trei-

derowej na temat obchodów grun
waldzkich w Krakowie — usłyszy
my jutro o godz. 18.30 w gmachu
PAN przy ul. Sławkowskiej 17.

Towarzystwo Rozwoju Ziem Za
chodnich, TPPR, LPZ i PZMot or
ganizują w dniach od 7 do 9 maja
br. Rajd Pokoju i Przyjaźni do
Wrocławia 1 Legnicy z okazji 15-

■------ •-------

D. Michałowska

wraca na sceną
Jak się dowiadujemy na

scenę Teatru Rapsodycznego
powraca Danuta Michałow
ska. Już rozpoczęły się próby
sztuki „Dyl Sowizdrzał” wg
De Costera, w której Micha
łowska kreuje dużą rolę.

Sądzimy, że widzowie i sym
patycy Teatru Rapsodycznego
powitają z zadowoleniem po
wrót Michałowskiej na scenę.

■ (bz)

Notatnik krakowski
»Js Dziś we wtorek o godz. 18 w

Klubie Oświęcimiaków przy ul.

Szczepańskiej 5 — dr A. Gawale-
wlcz opowie fragmenty wspom
nień z bloku śmierci w Brzezince,
a A. Nowakowska — z tamtejsze
go szpitala obozowego.

Na jutrzejszej Środzie
rackiej o godz. 18 w Klubie
ratów przy ul. Krupniczej
wieczorem autorskim wystąpi

Posiedzenie naukowe
Tow. Lekarskiego, poświęcone za
gadnieniom etyki i deontologii le
karskiej, odbędzie się w środę . o

godz. 19 w sali kliniki AM przy
ul. Kopernika 15.

Nadzwyczajne zebranie dla u-

czczenia pamięci zasłużonych kra
kowskich farmaceutów odbędzie
się 4 maja o godz. 18,30 w zakła
dzie chemii fizjologicznej przy ul.

Kopernika 7.

Lite-
Lite-
22z
Wie-

Pol.

J. Sło
wackiego, na której debiutował 1

grał rolę Widma w prapremierze
„Wesela”. Ostatnio występował on

■w „Horsztyńskim” i „Popasie kró
la Jegomości”. W listopadzie ub.
roku F. Sarnowski obchodził
69-Iccie pracy aktorskiej, za którą
Rada Państwa nadała Mu Krzyż
Kawalerski Orderu Odrodzenia
Polski.

Makijaż niezbędny

tel. 0-7,
POGOT,

D osobliwości godnychO
zwiedzenia przez turystów

należy oprócz kościoła Maria-

Tu można się poradzić w wielu sprawach
r

Święto Kobiet mamy już wpraw
dzie za sobą, niemniej do „ko

biecego" tematu jeszcze raz po
wrócimy, a to z okazji narady,
która niedawno odbyta się w Kra
kowie. Zorganizował ją Zarż. Woj.
Ligi Kobiet, wzięły iaś w niej
udział nie tylko przedstawicielki
naszego terenu, ale również woj.
katowickiego i kieleckiego.

Na konferencji mówiono o pracy
poradni prżwno-śpolęcznych pro
wadzonych przez LK. Jakiemu ce
lowi służą te placówki? Mówiąc
najogólniej, służą one uświada
mianiu kobiet o przysługujących
lm prawach 1 o sposobach korzy-
atania z tych praw. W woj. kra
kowskim poradni tych jest 20-cla,
taś w samym Krakowie — cztery.
Zajmują się one przede wszystkim
poradnictwem prawnym 1 pedago
gicznym, choć w pięciu porad
niach (Kraków, Nowy Sącz, Nowy
Targ, Chrzanów 1 Wadowice) obok

tego właśnie zakresu działalności

udzielane są również porady z

ckiego i Sukiennic, znajdują
ca się w pobliżu tych zabyt
ków, kawiarenka mieszcząca
się w podziemiach wieży ratu
szowej. Jest to zatem wspa
niała okazja, by pokazać się
naszym gościom z jak najlep?
szej strony w dziedzinie ga
stronomicznej.

Topolo-
HISTO-
12 (9—

Sław-

dziedziny zdrowia 1 gospodarstwa
domowego.

Do poradni przychodzą kobiety
z najrozmaitszymi troskami i kło
potami, czasem — tragediami ży
ciowymi. Są wśród nich żony al
koholików, żony porzucone przez
mężów, którzy uchylają się od

płacenia alimentów na dzieci, mat
ki nieślubnych <l*>d, są nawet

młode dziewczyny, łtóre tutaj szu
kają pomocy w rozwikłaniu trud
nych sytuacji życiowych, w jakich
się znalazły. Poradnie służą radą
i pomocą a w bardziej drastycz
nych przypadkach interweniują we

władzach terenowych czy odpo
wiednich instancjach.

W poradniach prawnych pracują
społecznie kobiety z wykształce
niem prawniczym, w poradnictwie
pedagogicznym biorą czynny u-

dziat nauczycielki. Zgłaszają się
do nich szczególnie te matki, któ
re nie mogą sobie poradzić z wy
chowywaniem trudnych lub nie
zdolnych dzieci, najczęściej w wie
ku od 11 do 15 lat. Poradnie u-

dzielają rodzicom wskazówek,
współpracują z komitetami rodzi
cielskimi szkól, pomagają młodzie
ży w wyborze zawodu, kierują je
do odpowiednich zakładów nauko
wych względnie wychowawczych.
Niektóre poradnie organizują na
wet ekipy wyjazdowe do odle
głych gromad, by prócz pogada
nek na różne tematy poznać te
ren, a w razie potrzeby roztoczyć
opiekę nad samotnymi starcami

czy opuszczonymi dziećmi.

W poradniach, prowadzonych
przez Ligę Kobiet, pracuje coraz

więcej aktywistek LK, posiadają
cych fachowe kwalifikacje (w nie
których powiatach nawet adwoka-

cl-mężczyżni zgłaszają chęć współ
pracy) coraz więcej osób korzysta
z ich pomocy. Ważne jest rów
nież i to, że do poradni zaczynają
również „przekonywać się” kobie
ty wiejskie, jakoś w walce o swo
je prawa dotąd najbardziej bez
radne. (lov.)

Niestety... Z początku wy
dawało się,
„Ratuszowa”
wnętrzem i dobrą kawą bę
dzie robić dobrą robotę... pro
pagandową. Dziś prócz obej
rzenia szacownych murów
kawiarenki nie czeka nas w

„Ratuszowej" żadna atrak
cja. Brudne i zadymione wnę
trze robi
gorszego
zmiernie
herbaty,
wyboru ciastek
r.urego obrazu
Szybki makijaż,
dzony „domowym" sposobem
wydaje się niezbędny. O ko
nieczności lepszego zaopatrze
nia „Ratuszowej", znajdującej i
się na szlaku turystycznym |

wszystkich

że kawiarenka
swym ładnym

wrażanie spelunki
autoramentu,
podła

czy

Nie-
brakkawa,

dostatecznego
dopełnia po-
,,Ratuszowej”,

przeprowa-

Uśmiech szczęścia
Niedawno podaliśmy do

wiadomości listę icylosowa-
nych
PKO,
chodami. Dziś chcemy powie
dzieć trochę więcej o szczę
śliwych zdobywcach „czterech
kółek". Wśród nich jest jedna
nauczycielka, jeden rencista,
jeden technik, dwóch lekarzy,
oficer WP, czterech pracow
ników fizycznych (murarze i
ślusarze), dwóch pracoioni-
ków umysłowych, jeden fry-

numerów książeczek
premiowanych samo-

I zjer i jedna położna. Z wy-'

granej chyba najbardziej cie-

wycieczek zwie- szyi się syn położnej, który
dzających Kraków — przeko- wprost nie mógł uwierzyć
nywać chyba nie trzeba, (bk) swemu szczęściu, (mk)

dla dzieci.

16,55: Aud. e-

szybkich tem-

Pokoju. 18.50:

Ireny
23.50:
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Na meciei

w Brnie

Schur wygrywa I etap
XIII Wyścigu Pokoju

S&Gazda na piątym miejscu
NRD drużynowym leaderem

przed Belgią i Polską
Prawdziwy pech prześladował Polaków na pierwszym

etapie tegorocznego Wyścigu Pokoju, który prowadził z

Pragi do Brna. Na 64 km od startu w fatalnej w skut
kach kraksie wśród 5 kolarzy znalazło się. aż dwóch
naszych zawodników: Piechaczek i Podobas. Pierwszy z

nich doznał dotkliwych obrażeń i odwieziony został do
szpitala. Podobas, po zmianie roweru kontynuował wy
ścig, lecz i on ma potłuczone kolano i łokieć. Upadek na

trasie miał również Pokorny, a Wilczewski musiał zmie
niać kolo.

O losach pierwszego etapu za
decydował atak naszego reprezen
tanta Stanisława Gazdy na 125
km. Do zainicjowanej przez nie
go ucieczki włączyli się m. in.:

Niemcy — Adler i Hagen, Belgo
wie — Claes 1 Delahaye, Francuz
— Duez i Węgier — Megyerdi.
Zespół ten rozpoczął zdobywać
systematycznie przewagę.

Z dużej grupy oderwali się . na
stępnie Schur i .Belg Vanderfeer-

ghen, którym na 35 km przed me
tą udała się pogoń.

Etap do Brna, drugi co do dłu
gości w tegorocznym wyścigu
(220 km) był bardzo ciężki. Obfi
tował w liczne wzniesienia a po
nadto kolarze musleli znosić trudy
jazdy pod przeciwny wiatr, wśród
chłodu i okresami padającego de
szczu.

Od startu zawodnicy rozwinęli
bardzo ostre tempo. Szybkość do
chodziła do 45 km na godzinę.
Pierwszy lotny finisz na 70 km w

miejscowości Caslav wygrał Sajd-
chuzin (ZSRR), przed Adlerem

(NRD) i Fornalczyklem.

Drugą premię wygrywa Belg
Claes przed swym rodakiem De
lahaye i Niemcem Hagenem.
Trójka ta jedzie nadal na czele

wyścigu. Na jednym z licznych
podjazdów prowadzących do sta
dionu z czołowej grupy ucieka
dwóch kolarzy — Schur i Vander-

berghen. Wśród entuzjastycznego
dopingu kolarze dojeżdżają do
stadionu. Na bieżnię pierwszy
wjeżdża Schur. Na ostatniej pro
stej wydaje się, że jadącemu tuż

za nim Belgowi uda się decydu
jący atak, jednakże Niemiec jest
w świetnej formie i doskonałym
finiszem mija metę jako zwycięz
ca.

W chwilę później etap kończy
następna grupa kolarzy, w której
znajduje się Stanisław Gazda.

W dniu dzisiejszym
kolarze wystartują do
II etapu Wyścigu Poko

ju. Trasa prowadzi z

Brna do Bratysławy i

wynosi 145 km.

Meldunki z przebie
gu dzisiejszej walki ko
larzy nadawać będzie
my od godz. 16,30
przez głośnik „Echa'‘
zainstalowany na bu
dynku redakcyjnym róg
ul. Wiślnej i Rynku
Głównego.

WYNIKI INDYWIDUALNE
I ETAPU

1. Schur (NRD)
>. Vanderberghen

5.29,02

5.29,32(Belgia)
3. Adler (NRD)
4. Hagen (NRD)
5. Gazda (Polska)
6. Kurbatow (ZSRR)
7. Pingel (Dania)
8 Claes (Belgią)
9. Megyerdi (Węgry)

5.30,30

10. Delahaye (Belgia)
11. Duez (Francja)

5.30,30wszyscy w czasie —

12. Bradley (Anglia) 5.32,58
13. Weissleder (NRD) 5.33,02
14. Sajdchuzln (ZSRR)
15. Eckstein (NRD)
16. Wiltscher (Anglia)
17. Vjaravas (ZSRR)
18. Covens (Belgia)
19. Fornalczyk (Polska)

20. Pokorny (Polska)

5.33,02

wszyscy w czasie — 5 .33 .02
34. Wilczewski (Polska) 5.33,27
83. Podobas (Polska) 5.52,20

WYNIKI ZESPOŁOWE
I ETAPU

1. NRD 16.31,02
2. Belgia 16.31,02
3. Polska 16.36,34
4. ZSRR 16.36,34
5. Francja 16.38,20
6. Anglia 16.39,02
7. Holandia 16.40,56
8. Węgry 16.44,07
9. CSR 16.47,04

10. Dania 16.47,44

— Święta Mario, Matko Boża, módl się za nami
grzesznymi ... teraz i w godzinę śmierci naszej...

Modliła się dalej, w części tylko zdając sobie
sprawę że i inni ludzie wpadli do pokoju, że rozle
gają się krzykliwe męskie głosy, zadające jej py
tania, nazywające ją po imieniu.

— Musisz powiedzieć nam prawdę,
j — Co się stało z panią Wyatt?

— Tyś ją sama zabiła, powiedz!
— Weszłaś do pokoju, zastałaś panią Kellogg nie

przytomną i panią Wyatt zbyt pijaną, aby mogła
się bronić. I wtedy uświadomiłaś sobie swoją wiel
ką szansę...

— Musisz powiedzieć nam prawdę...
Zaczęła znów, po raz piąty:
— Zdrowaś Mario, łaskiś pełna. Błogosławionaś

między niewiastami...
Ale słowa płynęły automatycznie, bez związku

z jej myślami. — „Jestem w piekle. To jest ten

krąg piekielny, w którym nikt ci nie wierzy, cho-’
ciąż mówisz prawdę, bo kłamałaś w przeszłości.
Musisz więc kłamać, aby ci uwierzono.

— Consuelo, czy słyszysz mnie? Co się stało, kie
dy weszłaś do tego pokoju?

Uniosła głowę. Była oszołomiona, jak gdyby ktoś
zadał jej cios, ale głos jej brzmiał wyraźnie.

— Ona stała na balkonie ze srebrną szkatułką
w rękach. Przechyliła się przez balustradę i znik
nęła. Słyszałam jej krzyk...

— A pani Kellogg nic z tym nie miała wspól
nego?

— Nic... — Consuela ucałowała złoty krzyżyk. —

Nic.
—

... Amy, kochanie... — była już prawie północ,
wszyscy już odeszli i Rupert był sam z żoną. —

Nie płacz już. Już po wszystkim... Jutro jedziemy
do domu. Oboje będziemy się starać zapomnieć o

ostatnim miesiącu.
— Nigdy nie potrafię zapomnieć.

Start ze Starego Rynku w Pradze do I etapu Wyścigu Pokoju.
Na pierwszym planie drużyna Jugosławii. (Telefoto z Pragi)

piosenki
Na

Wilcze-

Pokorny
puchar

o-

uwaga trenerzy
i instruktorzy
lekkoatletyki

Wdniach9110bm.w
Klubie Działacza przy ul.
Manifestu Lipcowego 27

czynna będzie od godz. 11

komisja unifikacyjna dla
trenerów i instruktorów

lekkoatletyki. Podobne ko
misje rozwiną swą działal
ność w Kielcach w dniu 12

maja oraz w Rzeszowie w

dniach 19 i 20 maja br.

Na szachownicy
W IX rundzie rozgrywanych we

Wrocławiu szachowych mistrzostw
Polski — Balcerowski zremisował
z Filipowiczem, Witkowski prze
grał z Tarnowskim, Mannko wy
grał z Lubieńskim, Brzóska zre
misował z Drozdem.

Partie: Gromek—Bednarski 1
Gawlikowski—Podolski zostały od
łożone.

42)

MARGARIT MIILAR TŁUM. MARIAN KOZŁOWSKI

mego dobra. A jeśli nie

— Może nie całkiem. Ale to zajdzie mgłą, stanie
się możliwsze do zniesienia.

— Jesteś dla mnie bardzo dobry. Chciałabym
móc ci odpłacić.

— Uczyniłaś to już — Rupert odpowiedział ła
godnie. — Tym, że przypomniałaś sobie prawdę.
Tym, że odzyskałaś ufność i wiarę w samą siebie.

Poruszyła się znów i westchnęła.
— Tyle przeszedłeś dla

jestem tego warta?
— Zaczynasz od nowa,

sposób. Boli mnie to, bo
— Też cię kocham, Rupercie — głowę złożyła

mu na piersi, nadsłuchując znajomego bicia serca

i odgłosów obcego miasta. — Mnóstwo ludzi prze
szło wiele dla mego dobra, szczególnie Rupert. Ja
muszę pomóc...

Przestań mówić w ten

cię kocham.

*

Oczekiwali na lotnisku, kiedy samolot lądował.
Gili zaczerwieniony i zafrasowany, Helena przy
brana w szeroki radosny uśmiech, równie praw
dziwy, jak plastykowy goździk, który przypięła do
klapy.

— Kochani — zawołała Helena, zarzucając oboj
gu ręce na szyję. — Co za szczęście ujrzeć was

znowu! Wyglądacie po prostu wspaniale. Miałam
milion pytań, ale przyrzekłam, że będę grzeczna
i nie będę pytała zanim nie wejdziemy do auta.
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Mówi były uczestnik

Wyścigu Pokoju
Władysław Wandor

® W austriackiej miejscowości
Buschberg rozegrany został mię
dzynarodowy motocross motocy
klowy w którym brali ud-iał m. in.

Polacy. W klasie 175 ccm nasi re
prezentanci — Kałuża 1 Kubalski,
jadąc na SHL, zajęli drugie i trze- I

cle miejsca.

• W międzypaństwowym me
czach pięściarskich reprezentacja
Francji wygrała z Irlandią 16:4, a

NRD pokonała Danię 14:6.
iCrateir

eliminują
słabszych

Największa amatorska Impreza kolarska — Wyścig Pokoju
rozpoczęła się. Jak; zwykle wzbudza ona ogromne zainteresowa
nie. Już po wczorajszym starcie entuzjaści sportu słuchając ra
diowych sprawozdań komentowali przebieg walki na trasie.

Chcąc zapoznać naszych Czytelników z opinią fachowca od spraw
kolarskich zamieszczać będziemy po każdym etapie (począwszy
od dnia dzisiejszego) rozmowę ze znanym trenerem Władysła
wem Wandorem. Wprawdzie nie bierze on obecnie czynnego
udziału w imprezie, ale w latach 1948—1950 startował w Wyścigu
jako zawodnik a następnie w latach 1953, 1955 i 1956 pełnił fun
kcję trenera naszej reprezentacji. W sprawach kolarstwa posia
da zatem doskonałe rozeznanie.

Występ
skich kolarzy w

wieczorze zorga
nizowanym przez
telewizję w Pra
dze zakończył
się sukcesem.

Polacy zdobyli
pierwsze miejsce
za najlepsze wy
konanie

ludowej,
zdjęciu
wski i

oglądają
kryształowy
trzymany w na-

gro lę. W głębi z

prawej widoczny
Fornalczyk.
(Telefoto z Pragi)

O

— Zajęcie przez Gazdę pią
tego miejsca w klasyfikacji
indywidualnej przyjąć należy
z pełnym zadowoleniem —

mówi p. Władysław. — Tego
małego wzrostem zawodnika
cechuje nadzwyczajna ambi
cja, ogromna wytrzymałość
oraz wspaniałe wyczucie ko
larskie. Dzięki wymienionym
przymiotom rokuje duże na
dzieje w wieloetapowym Wy
ścigu. Gdyby przy wspomnia
nych walorach miał jeszcze
pełne wyszkolenie kolarskie

typowałbym go na .

z faworytów. Ale

spodziewać się, aby
dzie na czas, czy w

finiszach, dających
bonifikacje — odniósł

jednego
trudno

w jeż-
lotnych
pewne
sukces.

Premiowane programy
na mecz Cracovia-Górnik

Koło Sympatyków Cracovll wydało na najbliższy mecz biało-czer
wonych z Górnikiem Radlin dwunastostronicowe programy zawie
rające m. In. składy drużyn, sylwetki zawodników, wspomnienia pił
karzy oraz zdjęcia. Programy w cenie 3 złotych można nabywać
w kasach przed zawodami oraz w przedsprzedaży (od środy) w

. . Filmotechnice” 1 w ,,Orbisie" przy Rynku Głównym. Każdy pro
gram weźmie udział w losowaniu wartościowych nagród, na które

między Innymi przewidziano: radioodbiornik, eksportową 100 proc,
narzutę na tapczan, teczkę skórzaną, koszule męskie, dziecięce bu
ciki oraz jako nagrody pocieszenia wartościowe książki.

Gili, mój drogi, dlaczego nie idziesz odebrać ich
bagażu?

— Pójdę z nim — powiedziała Amy. — Mamy
tyle do omówienia.

— Tak. Tak — Gili ujął ją pod ramię 1 popro
wadził przez tłum w kierunku ekspedycji baga
żu. — Dobrze wyglądasz,

— O, czuję się świetnie.
— Mam wrażenie, że muszę solidnie przeprosić

Ruperta.
—■To niepotrzebne. On rozumie. To bardzo wy

rozumiały człowiek. W pewnym sprawach.
Gili spojrzał na nią, zdezorientowany nieco jej

tonem.
— W pewnych sprawach?
— No, wiesz... mam na myśli, że on nie wszyst

ko rozumie. W ten sposób, jak ty to potrafisz.
— Ależ ja wcale nie... Nigdy nie twierdziłem...
— Mam siebie na myśli. On nie rozumie mnie

tak, jak ty. Bo, widzisz, on mnie kocha i przez to

jest zaślepiony. Z tobą jest inaczej. Nigdy nie po
trafiłam ukryć czegokolwiek przed tobą. Zawsze
w jakiś sposób potrafiłeś wszystko odkryć.

— Nie zawsze.
— Rupert jest . wspaniałym człowiekiem, Gilly.

Kiedy myślę o tym wszystkim co przeszedł dla me
go dobra, o wszystkim co przecierpiał... zawahała
się. Jej ręka, spoczywająca na jego ramieniu była
lekka jak ptak. — Nigdy mu tego nie powtórz, Gil
ly. On to tak strasznie przeżyje.

Gili poczuł, że ptak spoczywający na jego ramie
niu rośnie, staje się cięższy.'

— Nie wiem o co ci idzie, Amy?
— To będzie jedna z naszych tajemnic, najwięk

sza z nich. Nie wolno ci tego powtórzyć nikomu,
szczególnie Rupertowi.

— Powtórzyć co?
— Że... ja zabiłam Wilmę.

KONIEC

W sumie wynik naszej druży
ny w pierwszym etapie uznać
należy za dobry, choć szanse
nie zostały w pełni wykorzy
stane...

— Pod jakim względem?
— Największa zaleta na

szych kolarzy to przede wszys
tkim wytrzymałość a długi, bo
liczący około 220 km etap po
winien być ich sprzymierzeń
cem. Z dotychczasowej histo
rii Wyścigów Pokoju wiemy>
że na takich „maratońskich”
etapach nasi reprezentanci zy
skiwali przewagę lub odrabia
li utracone poprzednio minu
ty. Przy braku szybkości po
siadamy o wiele mniejsze
szanse na dystansach krót
szych.

— No, trochę mieliśmy pe
cha. Przecież wczorajszy dzień
obfitował w liczne kraksy, w

wyniku których odniósł kon
tuzję i wycofał się Piechaczek
a Podobas doznał dotkliwych
potłuczeń. Komentator radio
wy dopatrywał się przyczyn
tych kraks w zbyt wielkiej
ilości towarzyszących wozów.

— Oczywiście wypadki zda
rzyć się mogą nawet najlep
szym. Samochody również tro
chę przeszkadzają. Tym nie
mniej stwierdzić trzeba, że
licznym kraksom ulegają w

większości wypadków • kolarze
jadący słabiej, wlokący się w

ogonie Wyścigu. W czołówce
zdarzają się one rzadziej a

dobry technicznie i silny ko
larz potrafi ich w porę unik
nąć. Wprawdzie i najlepszego
może spotkać wypadek — lecz
potwierdza on jedynie przyto
czoną regułę.

— Przyznam się, że zwycię
stwo Schura zaskoczyło mnie,
chociaż słusznie uważany jest
on za jednego z faworytów
Wyścigu.

— Schur niewątpliwie ode
gra decydującą rolę w walce
o palmę pierwszeństwa. Tym
niemniej i ja nie spodziewa
łem się, że przybędzie on ja
ko pierwszy do Brna. W ko
larstwie trudno dojść do do
brej formy a jeszcze większą
sztuką utrzymać ją przez
dłuższy okres. „Taeve” dokonał
tego. Miał zresztą wspaniałą
pomoc w Hagenie i Adlerze.
Przypuszczam, że to były za
łożenia taktyczne. Drużyna
niemiecka znana z wielkiej
dyscypliny zrealizowała je w

100 procentach. Hagen i Adler
opóźniali tempo ewentualnej
pogoni, walnie przyczyniając
się do zwycięstwa swego fa
woryta.

Jak potoczą się dalsze losy
Wyścigu — zobaczymy. Naj
bliższe etapy wykażą również
aktualną formę odmłodzonego
zespołu radzieckiego.

Przecież to dopiero począć
tek wielkich zmagań.

(as)

Pod koszem
W zaległym spotkaniu o mistrzo

stwo klasy „A”, koszykarki Ol
szy Ib pokonały zespól Craeoyii
64:34 (31:15). Najwięcej punktów
dla zwyciężczyń zdobyły: Lelek 25

1 Łukaszewska 17, a dla pokona
nych Grodowska 11 i Majka 8.

Sędziowali pp. Wężyk i Wąsik —

dobrze.
-- •--

0 „Puchar 'Daułta1'

Austria

zwycięża ZRA
Tenisiści Austrii zakwalifikowali

się do drugiej rundy rozgrywek
„Pucharu Davisa” po zwycięstwie

iw Kairze nad Zjednoczoną Repu
bliką Arabską 4:1,


